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WODOLOTEM

„ O jc ie c  p ie rw s z e g o  p o ls k ie ­
go w o d o lo tu ,v  p r o f .  d r  L e c h  
K O B Y L IŃ S K I .

Z D U Ż Y M  z a in te re s o w a n ie m  
p rz y g lą d a n o  się w c z o ra j w  
g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  w o d o lo to w i p rz y c u m o ­

w a n e m u  do  n a b rz e ż a  w  Ś w in o u jś ­
c iu .  T e n  p ie rw s z y  p o ls k i w o d o lo t  
o  n a z w ie  „ Z r y w - 1 ”  p r z y p ły n ą ł  do  
Ś w in o u jś c ia  t ra s ą  m o rs k ą  z G d a ń ­
s k a . K ilk u g o d z in n ą  p o d ró ż  n a jd łu ż ­
szą ja k ą  o d b y ł on  do t e j  p o ry , w y  
k o rz y s ta n o  n a  d a ls ze  o b s e rw a c je  
fu n k c jo n o w a n ia  te g o  n o w e g o  p o ja z  
d u  w o d n e g o . P ły n ę l i  n a  n im  t w ó r ­
c y  w o d o lo tu  —  p ra c o w n ic y  P o l i ­
t e c h n ik i  G d a ń s k ie j z p r o f .  L E ­
C H E M  K O B Y L IŃ S K IM  i  d r  M IE ­
C Z Y S Ł A W E M  K K Ę Ż E L E W S K IM  n a  
c ze le .

P o  k r ó t k im  p o s to ju  w  Ś w in o u jś ­
c iu  i  p a ru  m a n e w ra c h  p o k a z o w y c h  
—  w o d o lo t  z k ie r o w n ic tw e m  Ż e g lu ­
g i S z c z e c iń s k ie j, p ra s ą  i  X V  n a  po­
k ła d z ie  w y s ta r to w a ł w  re js  do  S zcze  
c in a . w  cza s ie  g o d z in n e j p o d ró ż y ,  
b o  t a k  k r ó t k o  t r w t i  re js  w o d o lo tu  
n a  t ra s ie  Ś w in o u jś c ie  —  S zc ze c in , 
z e b r a liś m y  p a rę  in f o r m a c j i  o  ty m  
n o w y m  i a t r a k c y jn y m  n a b y tk u  „ b ia  
l e j  f lo t y ” .

J a k  nas p o in fo r m o w a ł tw ó r c a  w o  
d o lo tu , p r o f .  d r  L E C H  K O B Y L IŃ ­
S K I  —  s ta te k  je s t  d z ie łe m  p o ls k ic h  
n a u k o w c ó w  z P o li te c h n ik i G d a ń ­
s k ie j .  P r ó b y  p rz e p ro w a d z a n e  je ­
szc ze  p rz e d  o d d a n ie m  a r m a to ro w i  
t j .  Ż e g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j, ja k  i o - 
s ta tn ia  p ró b a  m o rs k a , w y p a d ły  z n a ­
k o m ic ie . W o d o lo t  z o s ta ł z b u d o w a n y  
w  G d a ń s k ie j S to c zn i R z e c z n e j. B u ­
d o w a  t r w a ła  9 m ie s ię c y . J u ż  w ie lu  
k o n t r a h e n tó w  w y r a z i ło  ch ę ć z a k u ­
p ie n ia  te g o  t y p u  w o d o lo tu .

76 b a rd z o  w y g o d n y c h  m ie js c  d la  
p a s a ż e ró w  z a p e w n ia  k o m fo r to w ą  po  
d ró ż . „ Z r y w - 1 ”  p o ru s z a  się ze śred  
n ią  s z y b k o ś c ią  65 k m  n a  g o d z jn ę . 
P ie r w s z y  k a p it a n  p o ls k ie g o  w o d o lo ­
t u ,  Z B IG N IE W  K U R Z  tw ie r d z i ,  że  
p ro w a d z e n ie  je g o  je s t  t a k  p rz y  je m  
n e  j a k  p ro w a d z e n ie  s a m o c h o d u , 
i

P o  g o d z in ie  d o b i ja m y  do  S zc ze c i­
n a . N a  z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z e j po ­
d r ó ż y  p ro f .  K o b y liń s k i in f o r m u je ,  
ż e  n a  b a z ie  te g o  p ro to ty p u  p rz y g o ­
t o w u je  się ju ż  p la n y  b u d o w y  d r u ­
g ie go  ta k ie g o  w o d o lo tu , k t ó r y  o d ­
d a n y  z o s ta n ie  do  e k s p lo a ta c ji n a  
w io s n ę  1967 r .  N o  i  o c zy w iś c ie  ju ż  
dziś  p ra c u je  się n a d  k o n c e p c ją  w o  
d o lo tu  m o rs k ie g o , k t ó r y  w  n ie d a ­
le k ie j  p rzy s z ło ś c i m ó g łb y  k u rs o w a ć  
n a  t ra s ie  S zc ze c in  —  S z w e c ja .

O f ic ja ln e  p o d n ie s ie n ie  b a n d e ry  n a  
W o d o lo c ie  „ Z r y w -1 ”  o d b ę d z ie  się  
22 c z e rw c a , a n a s tę p n ie  zo s ta n ie  
p rz y g o to w a n y  p la n  s ta ły c h  re js ó w  
n a  t ra s ie  S zc ze c in  —  Ś w in o u jś c ie .

(B o z)

N a  z d ję c iu :  w o d o lo t  „ Z r y w - l ”  n a  K a n a le  P ia s to w s k im . F o t  S t . C ie ś la k
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u ner
Z  obrad  P len u m  K o m ite tu  W o jew ó d zk ie g o  PZPR

Kierunki rozwoju
gospodarki

m o rsk ie j
D Z IŚ  R ANO  w  sali K o m ite tu  W ojewódzkiego rozpo­

częły się pod p rzew odn ic tw  em I  sekretarza K W  PZPR 
—  A. W A L A S Z K A  obrady p lenarne in s ta n c ji w o jew ódz­
k ie j.  W  obradach uczestniczą: M in is te r  Żeg lug i J. B U R A - 
K IE W IC Z , przedstaw icie le K C  PZPR — R. O W C Z A R S K I 
i E. K A N IE W S K I, cz łonkow ie  E gzeku tyw y K W  oraz 
a k ty w  party jno -gospodarczy  przedsięb io rs tw  gospodarki 
m o rsk ie j Z iem i Szczeciński ej.

T E M A T E M  obrad P lenum  osta tn ie  P lenum  K W  pośw ięco- 
K W  PZPR  jest w ytyczen ie  k ie  ne gospodarce m o rsk ie j odbyło 
ru n kó w  rozw o ju  gospodarki się przed p raw ie  6 la ty . P le- 
m o rsk ie j w  naszym w o jew ódz- num  to  s fo rm u łow a ło  zadania 
tw ie  w  na jb liższe j pięciolatce, d la  gospodarki m o rsk ie j nasze 
U czestn icy P lenum  o trzym a li gc regionu na obecną p ięc io la t 
wcześniej obszerny m a te ria ł, kę. Zadania te  n ie  ty lk o  zosta- 
opracow any przez Zespół B ran  ły  w ykonane, ale w  w ie lu  ga­
zow y Gospodarki M o rsk ie j p rzy łęziach przem ysłu  m orskiego 
K om itec ie  W ojew ódzkim . N a to - pow ażnie przekroczone, 
m iast w prow adzen ie do dysku-

W  dalszej części swego w p ro  
wadzenia St. R y c h lik  podkre ­
ś lił, że po raz p ierw szy w  p ra ­
cach nad m a te ria ła m i na dz i­
siejsze P lenum  uwzględniono w  
tak  szerokim  zakresie w spó ł­
zależność m iędzy poszczególny 
m i dz ia łam i gospodarki m o r­
sk ie j oraz potrzebę koo rdyna c ji 
poziom ej. Prace te pozw o liły  
w  pe łn ie jszym  św ie tle  ukazać

(Dokończenie na s tr. 2)

W I E T N A M :

Samoloty USA
zbom bard ow ały

szpitaj
dla trędowatych
Śmierć 82  chorych

H A N O I PAP. Jak podaje
W ietnam ska Agencja  Prasowa, 
w sku tek barbarzyńskiego zbom 
bardow ania przez sam olo ty 
USA w  dn iu  13 bm. sanatorium  
dla trędow atych wr Q uynh Lap, 
zginęło 82 pacjentów , a 30 in ­
nych zostało rannych. Zniszczę 
n iu  uległo ponad 50 budynków .

Sanato rium  w  Q uynh Lap 
by ło  na jw iększym  tego rodzaju 
zakładem  leczniczym  na obsza­
rze DRW . W  c h w ili a taku w  
zakładzie zna jdow ało się około 
tysiąca chorych.

Ta nowa i dz ika  zbrodnia im  
p e ria lis tó w  U S A  — pisze W ie t­
nam ska Agencja Prasowa — 
w yw o ła ła  fa le  głębokiego obu­
rzenia w  narodzie w ie tnam ­
skim .

Prezydent Tito
odleciał

do Moskwy
B E LG R A D  PAP. Dziś w  go­

dzinach rannych opuścił Be l­
grad uda jąc się do M oskw y z 
o fic ja ln ą  w izy tą  prezydent 
SFRJ, sekretarz genera lny 
Zw iązku  K o m un is tów  Jugosła­
w ii,  JO SIP  B R O Z -T IT O  w raz

tow arzyszącym i m u osobami.

200 cmentarzy
żydowskich

sprofanowano w IB F
B O N N  P A P . 200 c m e n ta rn y  ż y d ó w  

s k ic h  zo s ta ło  s p ro fa n o w a n y c h  o d  
1954 r .  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  F e  
d e r a ln e j —  p o d a ła  do  w ia d o m o ś c i 
w  M o n a c h iu m  ż y d o w s k a  g m in a  re ­
l ig i jn a  B a w a r i i .  O s ta tn io  p ro fa n a ­
c j i  c m e n ta rz a  ż y d o w s k ie g o  d o p u s z ­
c zo n o  się w  B a m b e rg u .

s ji w yg ło s ił sekretarz K o m ite - G o s p o d a rk a  m o rs k a  z a jm u je  co-
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„Nie byłam naga 44
es*

R Z Y M . „ N ie  b y ła m  n a g a ”  —  o ś w ia d c z y ła  G IN Ą  L O L L O B R IG ID A  
S ę d z ie m u  ś le d c ze m u , k t ó r y  p r z ę s łu c h iw a ł j ą  w  R z y m ie  w  z w ią z k u  
z  z a r z u ta m i „ n ie m o r a ln e j r o l i”  w  z n a n y m  f i lm ie  , ,L E  B A M B O L E ” . 

¿W f i lm ie  ty m  L o llo b r ig id a  g ra  r o lę  w ła ś c ic ie lk i  h o te lu , k tó ra  u w o ­
d z i p e w n e g o  n ie w in n e g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a . W  in t r y d z e  m iło s n e j p o ­
m a g a  L o lL o b r ig id z ie  w u j  d e l ik w e n ta , k t ó r y m  je s t  p r a ła t  p r z y b y ły  do  
R z y m u  n a  o b r a d y  so b o ru  p o w s z e c h n e g o .

 ̂ P o p u la rn a  „ L o l lo ”  o ś w ia d c z y ła  s ę d z ie m u , ż e  w  cza s ie  w y s tę p ó w  
h i ia ła  na s o b ie  s p e c ja ln y  k o s tiu m  k o lo r u  je j  c ia ła . C a la  s p ra w a  n a ­
b r a ła  w ie lk ie g o  ro zg ło s u  i a k t o r k a  zo s ta ła  p o w ita n a  p rz e d  w e jś c ie m  
ó o  s ie d z ib y  s ę d z ie go  p rz e z  z b ity  t łu m  50 fo to r e p o r te r ó w  z w a n y c h  
„ p a p a r a z z i” , p o lu ją c y c h  r .a  s e n s a c y jn e  z d ję c ia . N ie s te ty , a k t o r k a  n ie -  
d o s ta rc z y la  im  u lu b io n e g o  te m a tu . A b y  u ła g o d z ić  sę d z ie g o , u b ra ła  s ię  
W  b a w e łn ia n ą  s u k n ię  p ro s te g o  k r o ju  z a p ię tą  po d  s z y ję . S ło m k o w y  k a  
•pelusz d o d a w a ł j e j  w d z ię k u  i n ie w in n o ś c i. M im o  to  je d n a k  p o lic ja  
o b a w ia ją c  się in c y d e n tó w  w y b u d o w a ła  s p e c ja ln ą  b a ry k a d ę , a b y  u m o ż  

l iw ić  L o lio h r ig id z ie  d o g o d n y  w s tę p  d o  p r z y b y tk u  s p ra w ie d liw o ś c i .

tu  W ojewódzkiego -  St. RYCTI ™  b“ ra” ' i 
L IK .  M ówca przypom nia ł, że w sospodark, n .-

rodowej i  stanowi dziś klucz, zapew 
mający wielu dziedzinom przemy' 
słu intensywniejszy i  wszechstron­
niejszy rozwój. Dla nikogo dziś już 
w Polsce nie ulega wątpliwości 
potrzeba dalszego szybkiego rozwo­
ju gospodarki morskiej.

— W  zw iązku  z tym  —  stw ie r 
d z ił St. R y c h lik  —  na d z is ie j­
szym P lenum  ak tua lna  jest te­
za: nie m a p rob lem u udowod- 
n ian ia  celowości in tensywnego 
ro zw o ju  gospodarki m orsk ie j, 
jest na tom iast p rob lem  — nowy 
jakościow o i ilościowo — s tw o­
rzenia o p tym a lnych  w a run ków  
d la re a liza c ji zadań inw es tycy j 
nych, zarówno p lanow anych 
ja k  i  u ję tych  w  opracow aniach 
a lte rn a tyw n ych  oraz zapewnie­
n ia  m aksym a lne j e fektyw ności 
ekonom icznej po tenc ja łu  gospo 
d a rk i m orsk ie j.

Ordery dla kudłate] czwórki 
spowodowały falę okurzenia

B ry ty jc z y c y  zw racają swoje odznaczenia
LO N D Y N . Jak  ju ż  donosiliś - D e c y z ja  m o n a rc h tn i s p o tk a ła

rr<v B r v l v k ' l r a  W ń i o w j i  P î V r Y i î1 sL^ z  p r z y c h y ln y m  p rz y ję c ie m  m y, b ry ty js k a  kro low a  p.uZjd IL, s i ro ,n y  j e j  p o d d a n y c h . J u ż  n a s tę p n e
T A  przyznała przed k ilk u  dnia go dnia jeden z odznaczonych, czło 
m i w ie lu  osobem zasłużonym Pek parlamentu kanadyjskiego o-
dla W  R rv ta n ii iedno z odzna Ewiadczy l> *z zwraca order, gdyż a ia  w . rs r jta n n  jeuno z oa^na uwaKa> ze ,est wart zn a c z n ie  więcej
czen, tzw. O rder Im p e riu m  B ry  niż „czterech zwariowanych id io -  
ty jsk iego. N a liśc ie  obdarzo- tów” . Śladem oburzonego parla- 
nv rh  t v n  v a s /r /v i-m  W’V lnie ia oventarzysty poszło k ilku  dymisjo-' n ycn .tym  zaszczyi^m  v itcimeją n o w .a n y Ch Cficerow, którzy w ia-
rowm ez nazw iska czw ó rk i k u -  tach i i  wojny światowej dokonali 
d ła tych  Beatlesów.

Zamlsia nie świętuje 
unsilsin króSswei

Z A M B IA  r .ie  b ę d z ie  o b c h o d z iła ,  
p o c z ą w s z y  od  1963 r „  u ro d z in  k r ó  
lo w e j  W . B r y t a n i i  E lż b ie t y  ja k o  
ś w ię ta  n a ro d o w e g o . J a k  o ś w ia d ­
c z y ł m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
Z a m b i i ,  b y ło b y  to  a n o m a lią , g d y ­
b y  Z a m b ia  ja k o  p a ń s tw o  s u w e re n ­
n e u w a ż a ła  za  s w e  ś w ię to  n a ro ­
d o w e  d z ie ń  u ro d z in  g ło w y  in n e ­
go  p a ń s tw a .

b o h a te rs k ic h  c z y n ó w  na lą d z ie , m o  
r z u  i  w  p o w ie tr z u . L ic z b a  osób, 
k t ó r e  z a m ie r z a ją  z w ró c ić  O rd e r  Im  
o e r iu m  B ry t y js k ie g o  w z ra s ta  p o w o ­
l i  le c z  s ta le , a c a ła  s p ra w a  n a ­
b ie ra  c o ra z  w ię k s z e g o  ro zg ło s u . N a  
rę c e  k r ó lo w e j  i p re m ie ra  W ils o n a  
n a p ły w a ją  s e tk i i ty s ią c e  l is tó w  z  
w y r a z a m i o b u rz e n ia  w  zw ią z ik u  z  
d e c y z ją , k t ó r a  s p o w o d o w a ła  „ z b e z ­
cze s zc ze n ie ”  je d n e g o  z n a jw y ż s z y c h  
b r y t y js k ic h  o d zn a c ze ń .

S a m i B e a tle s i są n ie c o  z d z iw ie n i  
c a łą  s p ra w ą . P o c z ą tk o w o  s ą d z ili ,  
że  b ę d z ie  to  w s p a n ia łą  r e k la m ą  d la  
ic h  z e s p o łu , a le  p ó a n te j rk a z ia ło  
s ię , że w ię k s zo ś ć  m ie s z k a ń c ó w  W . 
B r y t a n i i  je s t  p rz e c iw n a  n a d a w a n iu  
t a k  w y s o k ie g o  o d zn a c ze n ia  w y k o ­
n a w c o m  h a ła ś liw y c h  p io s e n e k .



K ¡ ¿ r a j

Pod patronatem „Kuriera“ i STK

Spotkanie ludzi
którzy chronią historię 

przed zapomnieniem
W  R oku Pomarzą Zachodnie gro nieustannie sięgam y pa­

m ięć 'ą  wsteez, do la t w p ra w d z ie  jeszcze n ie  ta k  daw nych, 
a le  ju ż  stanow iących h is to rię . Zam azujące się w  pam ięci fa k  
ty  i  w ydarzen ia  n ab ra ły  cech świeżości. Każdy na jm n ie jszy  
naw e t skraw ek dokum en tu  dw udziesto lec ia  m a d la  h is to ry ­
ków  n iezm ierną wagę. D latego ta k  bardzo szanu jem y ich  tru d . 
C h ron ią  bow iem  h is to rię  przed zapomnieniem.

H IS T O R Y C Y  — to  lu dz ie  s tk im i w  naszym w o jew ódz- 
nau k i, zw iązan i z in s ty tu ta m i, tw ie , k tó rzy  pa ra ją  się k ro n i-  
ins ty  Łucjam i, a rch iw a m i i  b i-  karstw em  i  zb ieran iem  h is to - 
b łio tekam i. Lecz są także h i-  rycznych pam iątek, 
u io ryey-hobbyści, k tó rzy  g ro ­
m adzenie pam ią tek h is to rycz- Ĵ . 
mych t ra k tu ją  nie ja k o  za^ 
wód, ale ja ko  społeczny obo­
w iązek, spełn ienie osobistych 
sa tys fakc ji. Są tacy, k tó rych  
zna op in ia  pub liczna i  tacy, 
k tó rzy  w  zaciszu swego m ie ­
szkania, bez rozgłosu szperają 
po  s tarych dokum entach, szu­
ka jąc pra/wdy m in ionych  la t.
P rzyw iązan ie  do  regionu, m ia ­
sta, m iasteczka czy w s i czyni 
z  n ich  k ro n ik a rz y  nie ty lk o  
m in ionego dw udziestolecia, ale 
i  d n i dzisiejszych. O n i to  w ła ­
śnie: k ron ika rze , op iekunow ie 
izb  pam ią tek, czy m rk rom u- 
zeów z każdego p o w ia tu  na­
szego w o jew ództw a  s ta ją  się 
dziś ob iektem  naszego s ta le  ro  
»»ącego zainteresowania.

Jest ich  k ilkudz ies ięc iu , w ie  
łu  ma ju ż  pow ażny dorobek w  
sw e j um iłow an e j pracy. W  Ro­
k u  Pomorza Zachodniego i „K u  
»ier Szczeciński”  obchodzi swo 
je  dw udziestolecie. Jest n a j­
starszym , w ychodzącym  bez 
p rze rw y  od 20 la t w  Szczecinie 
dz ienn ik iem . Ze wruszeniem  
sięgamy do pożó łk łych  ju ż  
s tro n  naszej gazety, do  grubo 
opraw ionych  roczn ików . Czu­
je m y się b liscy tym  w szystk im , 
k tó rzy  bron ią  w ydarzeń przed 
zapomnieniem. D latego też, 
w spó ln ie  ze Szczecińskim  To­
w arzystw em  K u ltu ry  —  post a 
n o w iliśm y  spotkać się ze w szy-

To spotkanie odbędzie się już
w  na jb liższą sobotę i n iedzie lę 
w  salach K lu b u  „13 M uz” . 
D w udn iow a kon fe renc ja  obe j­
m ie  program em , prócz w ys tą ­
p ień znanych szczecińskich h i­
s to rykó w : d r Golczewskiego, d r 
D o p ie ra ły  i  m g r G arczyńskie- 
gfc także dyskusję, w  czasie 
k tó re j k ron ika rze  podzielą się 
sw o im i osiągnięciam i i  w y m ie ­
nią doświadczenia. T. K.

■STRONA 2
Po rai pierwszy -  na kontynencie afrykańskim

155-Gsobowa delegacja polska 
na Światowy Festiwal Młodzieży

W A R S ZA W A  PAP. 155-oso- 
bowa delegacja polska uczest­
niczyć będzie w  I X  Ś w ia tow ym  
Festiw a lu  M łodzieży i S tuden­
tów , k tó ry  odbędzie się w  
dniach 28 lipca  —  7 sie rpn ia 
br. w  A lg ierze.

Festiw a l odbywać się będzie 
po raz p ierw szy poza Europą 
— na kontynencie  a fryka ńsk im .

Z b liża jący  się fe s tiw a l w zb u ­
dza zainteresowanie na całym  
świecie. W  ponad 100 kra jach  
dz ia ła ją  ko m ite ty  przygotow aw  
cze. U d z ia ł w  fe s tiw a lu  zg łos i­
ło ju ż  ponad 800 o rgan izac ji ze 
125- kra jów .

W  skład delegacji po lsk ie j, 
na k tó re j czele stanie przewód 
nicząey ZG  ZM S S tanis ław

H A S IA K , w e jdz ie  grupa a r ty ­
styczna oraz grupa czołowych 
sportowców , reprezentu jących : 
boks, le kką  a tle tykę  i  podno­
szenie ciężarów.

W potokach deszczu 
wykupiono bilety

(Korespondencja w łasna z O pola)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .
S /s  „ B IE L S K O ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .
M /s  „ W IŁ A ”  —  z  A n g l i i  za e h . 
z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ N E R ”  —  do  L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą .
S /s  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”
—  d o  D a n i i  z w ę g le m .
S /s  „ T C Z E W ”  —  do  D a n i i  z 
w ę g le m .
S /s  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  —  do  D a n i i  z  w ę g le m .

M A Ł P Y  I  Ż Ó Ł W IE  
Z  C O N A K R Y  D O  K A L I S Z A

P A R O W IE C  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  „ K a l is z ”  u t r z y m u ją ­
c y  p a t r o n a t  n a d  O g ro d e m  Z o o ­
lo g ic z n y m  w  K a lis z u  p r z y w ió z ł  
z  G w in e i  d w ie  m a łp y  i  2 żó ł­
w ie  d la  p o d o p ie c zn e g o  Z O O .

W Y M IA N A  W C Z A S O W A  P 2 M
—  D E U T S C H E  S E E R E E D E R E I

—  R O S T O C K

16 b m . z o s ta ła  p o d p is a n a  u -  
m o w a  m ię d z y  D e u ts c h e  S e e re e -  
d e re i w  R o s to c k u  a  P o ls k ą  Ż e ­
g lu g ą  M o rs k ą  w  S z c z e c in ie , 
p rz e w id u ją c a  w y m ia n ę  w c za s o ­
w ą  p ra c o w n ik ó w  o b u  z a k ła ­
d ó w  w  s ie rp n iu  i  w rz e ś n iu  b r .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  m in ę ła  19 ro c z n i­
ca  o b s łu ż e n ia  p rz e z  p o r t  szcze­
c iń s k i p ie rw s ze g o  h a n d lo w e g o  
s ta tk u  po  w o jn ie . S t a tk ie m  ty m  
b y ł  s z w e d z k i m o to ro w ie c  
„ R u th ”  z  ła d u n k ie m  491 to n  
c e lu lo z y . Z e  S zc ze c in a  s ta te k  
z a b r a ł  ła d u n e k  w ę g la . M /s  
„ R u th ”  b y ł  o b s łu g iw a n y  p r z y  
n a b rz e ż u  „ U c h o ” .

N  A  W IE D ZO N  A  powodzią
Opolszczyzna z uporem  pa trzy  
w  niebo oczekując b łysku  słoń 
ca. W  osta tn ich  dniach pada­
ło  tu  dosłownie bez p rze rw y, 
dzień i  noc. Po łożony obok 
a m fite a tru  kana ł „M ły n ó w k a ”  
za la ł przybrzeżne t ra w n ik i i 
krzew y. W  potokach deszczu 
ustaw iano nad estradą specjał 
n y  dach z p las tiku , k tó ry  ma 
chronić w ykonaw ców  przed o - 
padami.

A le  opo lanie n ie  bacząc na 
perspektyw ę solidnego zm ok­
nięcia, b łyskaw iczn ie  w y k u p il i 
b ile ty  na n a jb a rd z ie j a tra kcy j 
ne koncerty. W  te j c h w ili n ie 
ma ju ż  w o lnych  m ie jsc na kon 
cert in augu racy jny , na konce rt 
la u re a tó w  oraz na konce rt so­
bo tn i, k tó ry  ma być tra n s m i­
to w a n y  przez In te rw iz ję .

W szystko w skazu je  na to, że 
znów sprzedane będą wszyst­
k ie  b ile ty  na każdą im prezę. 
Swojego rodza ju  fenom enem  
jest rozchw ytyw a n ie  ponad 35 
tys ięcy b ile tó w  i  to  dość d ro -

III Festiwal 
Polskiej Piosenki
— rozpoczęty

O P O L E  P A P . W  c z w a r t e k  w ie c zo  
re m  ro zp o c zą ł się w  O p o lu  t rz e c i 
K r a jo w y  F e s t iw a l P o ls k ie j P io s e n ­
k i .  U c z e s tn ic z y  w  n im  b lis k o  100 
p io s e n k a rz y  i  s ie d e m  o r k ie s tr .  I m ­
p re z y  fe s tiw a lo w e  ś le d z i p o n a d  160 
d z ie n n ik a r z y , w 'śród k t ó r y c h  są k o ­
re s p o n d e n c i z  Z S R R , F in la n d i i ,  
S z w e c ji ,  C S R S , U S A , W ło c h  i  F r a ń  
c j i .

A n d r z e j  Ż A R N E C K I  o d ś p ie w a ł  
p ie rw s z ą  fe s t iw a lo w ą  p io s e n k ę  
„ T o a s t  O p o ls k i”  ze  s ło w a m i J .  O d ­
ro w ą ż a  do  m u z y k i  z. K a ra s iń s k ie ­
go . W  d a ls z y m  c ią g u  w y s lą p i l i  m . 
in . H a n k a  S K A R Ż A N K A ,  A l in a  J A ­
N O W S K A , K r y ś  y n a  K O N A R S K A .  
K a t a r z y n a  B O V E R Y , K a l in a  J Ę D R U  
S IK .  V io le t ta  V I L L A S  i W o jc ie r i .  
M Ł Y N A R S K I .  N a  in a u g u r a c y jn y m  
k o n c e rc ie  p o p is y w a li  się ta k ż e  n ie ­
zn a n i je szc ze  sze rs ze m u  o g ó ło w i 
m ło d z i u ta le n to w a n i p io s e n k a rz e .

gieh w  m ieście liczącym  ok. 
70 tysięcy m ieszkańców. A le  
opo lanie rozkochali się w  swo­
im  fe s tiw a lu , dum n i są z ty tu ­
łu  „m iasta  —  s to licy  po lsk ie j 
p iosenki”  i  obecność na fe s ti­
w a lu  uważana jest za swojego 
rodza ju  obowiązek obyw a te l­
ski. W ykupu ją  zresztą b ile ty  
nie ty lk o  m ieszkańcy Opola i 
n ie  ty lk o  ra d y  zakładowe n a j­
w iększych zak ładów  pracy w o­
jew ództw a . Spodziewany jest 
p rzy jazd  licznych  gości z całe­
go k ra ju . A k re d y to w a n i są ju ż  
przedstaw icie le  n iem a l ca łe j 
prasy po lsk ie j, a także ko re ­
spondenci n ie k tó rych  pism , roz 
g łośni rad io w ych  i  te le w iz y j­
nych z zagranicy.

W  b iurze fe s tiw a lu  z każdą 
godziną coraz w iększy ruch- 
O pracowano dokładny harm o­
nogram  prób w  a m fite a trze  i 
w  salach. In s ta lu je  się rad io fo  
nizacje. O czekuje się e k ip  te ­
le w izy jnych . P rzygotow yw ane 
są dw ie  w ys ta w y  fo to g ra ficz ­
ne —  jedna poświęcona Ew ie  
Dem arczyk, a druga poprzed­
n im  festiw a lom . M ie jscow y ka ­
bare t studencki „S k rza t”  p rzy 
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
p rzygo tow u je  się na godne 
przy jęe ie  swoich gości — ka ­
bare tu  „H y b ry d y ” , k tó ry  bę­
dzie występować w  czasie fe ­
s tiw a lu .

Zapowiadać konce rty  gw iazd 
po lsk ie j p iosenki będą m iędzy 
in n y m i L u c ja n  K y d ry ń s k i i  Ja 
cek Fedorowicz. Chociaż z po­
daw anej uprzedn io l is ty  w yxu  
naw ców n iek tó re  nazw iska od­
pad ły  — nie zobaczymy p ra ­
wdopodobnie w  O polu na p rzy 
k ła d  B a rba ry  R y lsk ie j i K a ­
bare tu  Starszych Panów, a tak  
że M ieczysława Ładysza — to 
jednak i ta k  zjazd sław  zapo­
w iada  się im ponująco. O by ty l 
ko dopisała pogoda. Na wsze l­
k i w ypadek opolanie w y k u p i­
l i  w  m ieście w szystkie  para ­
so lk i.

K . D A N K O W S K I

D a l O p a la  z b ie g a ją  się w  
b ie ż ą c y m  r o k u  z  l i i  F e s t iw a  
le m  P o ls k ie j P io s e n k i. 13 b m . 
ro zp o c zę to  D n i u ro c z y s tą  se­
s ją  M ie js k ie j  R a d y  N a ro d o ­
w e j ,  a n a s tę p n ie  w y s tą p ił  z e ­
sp ó ł „ Ś lą s k ”  w  ty m  s a m y m  
a m fit e a t r z e ,  w  k t ó r y m  b ęd z ie  
o d b y w a ł s ię  I I I  F e s t iw a l P io ­
s e n k i.

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  w y ­
s tę p ó w  zes p o łu  „ Ś lą s k ” .

C A F - f o t .  O k o ń s k i

fuż 272 osoby
ofiarami kąpieli

W A R S Z A W A  P A P . W g . n ie p e ł­
n y c h  d a n y c h  K G  M O , d o  16 b m ., je  
szcze p rz e d  ro zp o c zę c ie m  se zonu  le t  
n ie g o , u to n ę ły  272 o soby . W  je<J- 
n y m  t y lk o  d n iu  —  w  ś ro d ę , K G  o- 
trzym afca t r z y  t ra g ic z n e  te le fo .no -  
g ra m y :  w  cza s ie  k ą p ie l i  u to n ę li 
c h ło p c y  w  w ie k u  11, 15 i  19 la t .  C o  
ro k u  to n ie  p o n a d  ty s ią c  osób. S ta ­
ty s ty k a  u b ie g ło ro c z n a  z a m k n ę ła  się  
l ic z b ą  1 107 o f ia r .  1

Judy Collins
ił’ W arszaw ie

W A R S ZA W A  PAP. Do W a r­
szawy p rz y b y li w  czw artek pio 
senkarze am erykańscy: JU D Y  
C O LLIN S  i  T R IO  TA R R IES . 
Zaprezentu ją on i popu la rny  o - 
becnie w  U S A rodzaj u tw o rów : 
p iosenk i-ba lla dy  naw iązu jący 
do t ra d y c ji kow bo jsk ich .

Pełnomorski statek 
dla meteorologów
G D Y N IA  P A P . O d d z ia ł M o rs k i  

P 1 H M  w  G d y n i ,  k t ó r y  p ro w a d z i ró ż  
n e p ra c e  n a  B a łt y k u ,  o t r z y m a  n ie ­
d łu g o  p ie rw s z y  p e łn o m o rs k i s ta te k  
b a d a w c z y . D e c y z ją  M in is te rs tw a  Ż e  
g lu g i d o  d y s p o z y c ji in s ty tu t u  o d ­
d a n o  209-to n  o w y  lu g r o t r a w le r  „ S k o  
w r o n e k ” , k t ó r y  po  p rz e b u d o w ie  
s łu ży ć  b ę d z ie  n a u k o w c o m . J e d n o s t  
k a  w y p o s a ż o n a  z o s ta n ie  w  n a jn o ­
w o c ze ś n ie js zą  a p a r a tu r ę , u m o ż liw ia  
ją c ą  p ro w a d z e n ie  w s z e lk ie g o  ro ­
d z a ju  b a d a ń . B ę d z ie  t o  szc ze g ó ln ie  
p o m o c n e  w  o p ra c o w y w a n iu  p ro g n o z  
m e te o ro lo g ic z n y c h . D o ty c h c z a s  n » a  
k o w c y  in s ty tu tu  d y s p o n u ją  je d y n i«  
k i lk u  n ie w ie lk im i k u t r a m i.

Monstrualny
proces

aferzystów 
z Jarosławia
R Z E S Z Ó W  P A P . p r o k u r a tu r a  W o ­

je  w ó d z k a  w  R ze s zo w ie  p rz e s ła ła  d o  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  a k t  © sk arże ­
n ia  p rz e c iw k o  16 -oa o b o w ej g ru p ie  
p ra c o w n ik ó w  J a ro s ła w s k ie g o  P rz e d  
s ię b io rs tw a  S k u p u  S u ro w c ó w  W łó ­
k ie n n ic z y c h  i  S k ó rz a n y c h , k t ó r z y  
w  w y n ik u  p rz e s tę p c z e j dzatalalnoćei 
z a g a rn ę l i  k w o tę  p o n a d  3 500 tys . z ł .

G łó w n y m  o s k a rż o n y m  je s t  p r a c u -  v 
ją c y  w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  od  
16 la t  b . n a c z e ln y  d y r e k t o r  —  A -  
d a m  M O H R .

A k t  o s k a rż e n ia  o b e jm u je  lo ta  
1555— 62. P rze s tę p c za  d z ia ła ln o ś ć  M o ­
h ra  i  je g o  w s p ó ln ik ó w  połegaJa  
p rz e d e  w s z y s tk im  n a s tw a rz a n iu  
n a d w y ż e k  w łó k n a  w  z a k ła d a c h  p rz e  
m y ś lo w y c h  i u p ły n n ia n iu  ic h  po­
p rz e z  f ik c y jn e  p u n k t y  s k u p u .

A k t  o s k a rż e n ia  o b e jm u je  293 s tro n  
m a s zy n o p is u , zaś a k ta  s p ra w y  i  do  
k u m e n ta c ja  o k . 270 to m ó w , w  ty m  
o k . 100 to m ó w  p ro to k o łó w . W  to ­
k u  ro z p r a w y  z o s ta n ie  p rz e s łu c h a ­
n y c h  b lis k o  620 ś w ia d k ó w .

Z obrad Plenum KW
(Dokończenie ze str. 1)

dysproporcje, w ystępu jące w  
szczecińskiej gospodarce m o r­
sk ie j, m iędzy poszczególnymi 
branżam i te j gałęzi przem ysłu 
i w  samych branżach. D yspro­
porcje te narosły w  zw iązku z 
szybkim  rozw ojem  gospodarki 
m o rsk ie j oraz wciąż jeszcze o - 
gran iczonym i m ożliw ościam i 
in w e s tycy jn ym i państwa. O ja ­
k ie  dysproporcje chodzi?

P rz e d e  w s z y s k im  w y s tę p u je  d y ­
s p ro p o rc ja  w  s t r u k tu r z e  f lo t y  h a n ­
d lo w e j,  m ię d z y  to n a ż e m  lin io w y m  

t r a m p o w y m , n a  n ie k o rz y ś ć  teg o  
s ta tn ie g o . W  t y le  za  ro z w o je m  po  

t c n c ja łu  g o s p o d a rk i m o rs k ie j pozo­
s ta je  u nas za p le c ze  n a u k o w o -k a d r o  
w e . W re s z c ie  n a ro s ły  d y s p ro p o rc je  
m ię d z y  to n a ż e m  f lo ty  h a n d lo w e j i  
ly b a c k ie j ,  a m o ż liw o ś c ia m i z a p le ­
cza re m o n to w e g o  i  u s łu g o w e g o . O b  
s e rw u je  się ró w n ie ż  ro zb ie żn o ś ć  po 
m ię d z y  te m p e m  ro z w o ju  g o s p o d a r­
k i  m o rs k ie j a j e j  z a p le c z a  s o c ja l­
n o -b y to w e g o .

Jeżeli chodzi o dysproporcję 
m iędzy tonażem lin io w y m  a 
tram pow ym , to w yrazem  dąże­
nia do przezwyciężenia tych  
dysp ropo rc ji jest p lan  in w e s ty ­
c ji PŻ M  na la ta  1966 — 1970 
oraz p lan a lte rn a tyw n y  tego 
przedsiębiorstwa. Pełna re a li­

zacja tych  założeń jest w a ru n ­
k iem  zaspokojenia podstawo­
w ych  in teresów  polskiego han­
d lu  zagranicznego.

L ik w id a c ja  d y s p ro p o r c ji m ię d s y  
p o te n c ja łe m  g o s p o d a rk i m o rs k ie j a  
z a p le c z e m  n a u k o w o -k a d ro w y m  w y ­
m a g a  p o w o ła n ia  w  P o li te c h n ic e  
S z c z e c iń s k ie j W y d z ia łu  B u d o w y  © -  
k r ę t ó w , u tw o r z e n ia  n a  b a z ie  P S M  
i P S R M  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  
o ra z  s p re c y z o w a n ia  k ie r u n k ó w  p ra c  
b a d a w c z y c h  o d d z ia łó w  M IR  w  Ś w i­
n o u jś c iu  i  IM  w  S z c z e c in ie . J e d ­
n y m  z  w a ż n y c h  e le m e n tó w  ro z w ią ­
z a n ia  p ro b le m u  d y s p ro p o r c ji m ię ­
d z y  to n a ż e m  f lo t y  h a n d lo w e j i  r y ­
b a c k ie j a z a p le c ze m  re m o n to w y m  
je s t  —  o p ró c z  n a k ła d ó w  in w e s t y ­
c y jn y c h  —  s k ró c e n ie  czasu re m o n ­
tu  s ta tk ó w .

Na zakończenie St. R ych lik  
s tw ie rd z ił, że w  br. polska go­
spodarka m orska obchodzi swo 
je  dwudziestolecie. Roboczy 
cha rak te r P lenum  nie pozwala 
na szersze om ów ienie je j roz­
w o ju  i  osiągnięć w  okresie po­
w o jennym . Stan posiadania 
P o lsk i na m orzu je s t dziś słusz 
n ie  powodem dum y całego na­
szego narodu.

Po w p row adzen iu  rozpoczęła 
się dyskusja, k tó ra  trw a ła  w  
c h w ili oddaw ania num eru  ga­
zety do druku . (k)



STRONA 3

W ła d z «  m ie js k ie  N a ir o b i ,  
s to lic y  K w i l i ,  p rz y s tą p iły  do 
l ik w id a c ja  d z ie ln ic y  n ę d z y ,  
k t ó r e j  m ie s z k a ń c y  ż y l i  ar bu  
d a c h  i  sza ła sa ch , s k le c a n y c h  
zo  s ta ry c h  o p a k o w a ń  b la s z a ­
n y c h .

N a  z d ję c iu :  k o ń c o w y  e ta p  
l ik w id a c j i  p r z y  p o m o c y  s p y ­
c h a c z y  i  o g n ia , h a n ie b n y c h  
p o zo s ta ło ś c i s y s te m u  k o lo n i­
z a to r  s k i e g o  w N a ir o b i .

C A F

G d z ie  n a s  n ie  m a ?

150 tysięcy Polaków
na Czarnym Ladzie
PO D R Ó ŻN IC Y  s tw ie rd za ­

ją , że n ie  m a w  A fry c e  
takiego k ra ju , w  k tó ­

rym  nie można by spo tkać Po 
laka. A le  na jw ięce j je s t ich  w  
Republice P o łudn iow o -  A f r y ­
kańsk ie j. P o łudn iow e j Rodezji 
i w  k ra ja ch  w schodn ie j A f r y ­
k i, gdzie dz ięk i znacznemu

w zn ies ien iu  nad poziom em  m o­
rza panu je  łagodn ie jszy k l i ­
m at, n iż  na zachodnim  w ybrze 
żu, zwanym  z pow odu nieznoś 
nych upa łów  i  o lb rzym ie go  na 
w ilgoćen ia  pow ie trza  „grobem  
białego cz łow ieka” .

P o la c y  t r a f ia l i  d o  A f r y k a  w  ró ż ­
n y m  c za s ie  i  r ó ż n y m i d ro g a m i. J e d  
n i  s z u k a l i  p r a c y  i  z a r o b k u , in n y c h  
r z u c i ły  ta m  lo s y  o s ta tn ie j w o jn y .  
T y c h  je s t  n a jw ię c e j .  M ie s z k a l i  w  ó w  
czas w  c ię ż k ic h  n ie je d n o k r o t n ie  w a  
ru n k a c h , w  s p e c ja ln y c h  o b o za c h , 
n ę k a n a i c h o ro b a m i. W ie lu  z m a r ło ,  
k ie d y  n a d c h o d z i ła  e p id e m ia  —  g i­
n ę l i  s e tk a m i.

I lu  ich  pozostało? D okładn ie  
n ie  w iadom o. N ie  ma bow iem  
tego ty p u  s ta tys tyk . Przypusz­
cza się, że w  A fry c e  m ieszka 
dziś 150 tys. lu d z i znad W i­
sły.

M ia łem  okazję w  czasie po­
dróży po C zarnym  Lądzie  na­
w iązać k o n ta k t z pew ną g ru p ­
ką rodaków ; o losach in nych  
—  w ie le  słyszałem. Są to lo ­
sy bardzo różne. N iek tó rzy , 
zniechęceni do  św ia ta  i  łudz i,

12  p a A s tw  A f r y k i  
na Targach Poznańskich

Wśród 60 flag, powiewających przed głównym wejściem  
na teren Międzynarodowych Targów  Poznańskich można roz­
różnić barwy narodowe 12 k ra jó w  A fryk i. Może się w yda­
wać, że to niewiele, zaledwie jedna szósta liczby wystaw ­
ców, a przecież zarówno pod względem ilości państw jak  
i  liczby ludności Czarny Kontynent zajmuje dziś wyższą lo­
katę na świecie.

S T W IE R D ZE N IE  ta k ie  nie 
by ło b y  pozbaw ione słuszności, 
trzeba jednak pam iętać, że 
przed 10 la ty  na M iędzynaro­
dow ych  Targach Poznańskich 
riie  było  reprezentowane an i 
jedno państw o a fryka ńsk ie . To 
o czymś świadczy.

W  br. ko lek tyw ne  ekspozy­
c je  u rządz iły  na M T P : Chana, 
L ib ia , M aroko, R e pub lika  M a l-  
gaska, Tanzania, Tunezja, 
ZR A , a in d yw id u a ln e  —  E tio ­
p ia , M a law ia , N igeria , Togo 1 
Som alia.

Co o fe ru ją  na  tegorocznych 
Targach w ystaw cy z k ra jó w  
a fryka ńsk ich?

Niger walczy 
z analfabetyzmem

R z ą d  r e p u b l ik i  N ig e r  o p ra c o w a ł  
s z c z e g ó ło w y  p la n  l i k w id a c j i  a n a l ­
fa b e ty z m u  w ś ró d  k o c z u ją c y c h  na  
S a h a rz e  T u a re g ó w . Je d n o c ze ś n ie  
w  o p a rc iu  o a l fa b e t  ła c iń s k i p r z y  
g o to w a n o  p r o je k t  je d n o l ite g o  p iś ­
m ie n n ic tw a  d la  p le m io n  z a m ie s z ­
k u ją c y c h  te n  k r a j .  (e t)

Dalsza arabizacja 
w Maroku

J a k  d o n os i p ra s a  tu n e z y js k a ,  
p o c z ą w s z y  od 1 l i p o .  b r .  w s z y s t­
k i e  s p ra w y  k a n c e la r y jn e  w  p o l ic j i  

m a r o k a ń s k ie j  p ro w a d z o n e  b ę d ą  w  
ję z y k u  a r a b s k im , a  n ie  j a k  d o tą d  
w e  f ra n c u s k im , (e t)

Zamiast wrogości 
— przyjaźń

W  re z u l ta c ie  t y g o d n io w e j w iz y ­
t y  p re z y d e n ta  R e p u b lik i  M a l i  M o -  
ń ib o  K e j t y  w  M r .u r e ia n l i ,  z a w a r ło  
p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  u s ta le ­
n ia  o s ta te c z n e j g r a n ic y  m ię d z y  
t y m i  k r a ja m i .  P ra s a  ¡a fry k a ć s k a  
o c e n ia  p o ro z u m ie n ie  ja k o  w z ó r  
m ą d ro ś c i i  k o m p ro m is u  w  d z ie ­
d z in ie  p o k o jo w e g o  re g u lo w a n ia  
k o n f l ik t ó w  p o g ra n ic z n y c h , (e t )

E t io p ia  —  k a w ę , L ib ia  —  p r o ­
d u k t y  ro ln e , m in e r a ły ,  w y r o b y  ga 
la n te r y jn e ,  z e  s k ó ry  i  w y r o b y  rz e  
m io s la  a r ty s ty c z n e g o , M a la w ia  — 
p r o d u k t y  ro ln e . R e p u b lik a  M a l -  
g a s k a  —  m in e r a ły ,  o w o c e  i  w y r o ­
b y  rz e m io s ła  a r ty s ty c z n e g o , M a r o ­
k o  — w y r o b y  p rz e m y s łu  k o n s e rw o  
w e g o , o w o c e  p o łu d n io w e  o ra z  k o ­
p a l in y  i  m in e r a ły ,  N ig e r ia  —  
o rz e s z k i z ie m n e , o le j p a lm o w y ,  
w łó k n o  p a lm o w e , k o p rę , S o m a lia
—  ż y w ic ę , T a n z a n ia  —  p r o d u k ty  
ro ln e  i  z w ie rz ę c e , s o k i o w o c o w e , 
w y r o b y  t e k s ty ln e , w o s k , t y to ń , w y  
r o b y  t y to n io w e . T o g o  —  z ia r n o  
p a lm o w e  i  k o p r ę , T u n e z ja  — w y ­
r o b y  p rz e m y s łu  te k s ty ln e g o , e le k ­
t ro te c h n ic z n e g o  i  r a d io w o -t e le w i­
z y jn e g o , Z R A  —  w y r o b y  p r z e m y ­
słu  c ię ż k ie g o , u rz ą d z e n ia  k l im a t y ­
z a c y jn e , w y p o s a ż e n ie  s a n ita rn e ,  
n a rz ę d z ia  c h iru rg ic z n e  o ra z  w y r o ­
b y  te k s ty ln e , s z k ło , p o rc e la n ę , p a ­
p ie r  o ra z  p r z e tw o r y  o w o c o w e .

J a k  w y n ik a  z tego  k r ó tk ie g o  p rze  
g lą d u  o f e r t y  t a r g o w e j w y s ta w c ó w  
z k r a jó w  a f r y k a ń s k ic h ,  p rz e w a ż a ­
j ą  tu  m in e r a ły  i  p r o d u k ty  ro ln e .  
J e d y n ie  Z R A  o f e r u je  w y r o b y  p rze  
m y s łu  c ię ż k ie g o , a le  je s t  to  też  
k r a j  n a jb a r d z ie j  r o z w in ię t y  p r z e ­
m y s ło w o  n a  C z a r n y m  L ą d z ie .

O czywiście n iedorozw ó j prze 
m ys łow y tych  państw  jest w y ­
n ik ie m  panowania ko lo n ia ln e ­
go, ale k ra je  A f r y k i czynią o - 
g rom ny w ys iłe k , aby w yd źw ig  
nąć się z tego stanu. Jednym  
z o b jaw ó w  tych  dążeń jest 
w łaśnie obecność na Targach 
w  Poznaniu. Polska jest bo­
w iem  w  coraz w iększym  stop­
n iu  odb iorcą a fryka ń sk ich  su ­
row ców  oraz eksporterem  m a­
szyn i  urządzeń, niezbędnych 
d la  rozw o ju  przem ysłu.

O b r o ty  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  z  g r a n ą  p a ń s tw  r o z w i ja ­
ją c y c h  się w y k a z u ją  d u ż ą  d y n a ­
m ik ę . W  p o r ó w n -n iu  z 19C3 r . ,  w  
r .  u b . n a s tą p ił  2 8 -p ro c s n to w y  
w z ro s t  im p o r tu  P o ls k i z  ty c h  k r a  
jó w ,  n a to m ia s t  nas z  e k s p o rt  z w ię k  
s z y i s ię  o o k o ło  26 p ro c . K r a j e  ro z  
w ija ją c e  s ię  ( A f r y k a ,  A z ja  i A m e ­
r y k a  P o łu d n io w a )  p a r t y c y p u ją  w  
n r  s zy ch  o b ro ta c h  z  p a ń s tw a m i  
n ie s o c ja lis ty e z n y m i —  w  e k s p o r ­
c ie  —  w  22,3 p ro c ., a  w  im p o rc ie
—  w  21 p ro c .

U d z ia ł k r a jó w  A f r y k i  w  im p o r ­
c ie  z k r a jó w  n ie s o c ja lis ty c z r .y c h  
w y n o s i o b e c n ie  3 ’ ,4 p ro c . ,  a  ek s ­
p o r t  —  26, 7 p ro c .

E k s p o r t  nasz d o  k r a jó w  A f r y ­
k i  je s t  b a rd z o  ró ż n o ro d n y , o d  m a  
szy n  i  s p rz ę tu  in w e s ty c y jn e g o  po  
le k a r s tw a  i a r t y k u ły  k o n s u m p c y j­
n e t r w a łe g o  u ż y t k u .  N a s z e  stosun  
k i  h a n d lo w e  z k r a ja m i  a f r y k a ń ­
s k im i są o p a r te  n a  d łu g o le tn ic h  
u m o w a c h , p rz y  c z y m  są to  często  
u m o w y  in w e s iy c y jn o - k r e d y t o w e .  
D o s ta rc z a m y  t y m  p a ń s tw o m  n a  
d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  k r e d y to w y c h  
k o m p le tn e  o b ie k t y  p rz e m y s ło w e .  
U m o w y  in w e s ty c y jn o  -  k r e d y to w e  
m a m y  o b e c n ie  z  M a r o k ie m , M a l i ,  
G w in e ą , G h a n ą , T u n e z ją  i  Z R A .

H andel z Polską jest a tra k ­
c y jn y  d la k ra jó w  Czarnego Lą 
du, o fe ru jem y bow iem  n ie t y l 
ko  dobre w y ro b y , ale też k o ­
rzystne d la  obu s tron  w a ru n ­
k i.  To przecież Polska w y s tą ­
p iła  na Ś w ia tow e j K o n fe re n c ji 
H a n d lu  i  R ozw oju  w  G enew ie 
w  ub. r. z p ropozycją zaw ie ra ­
n ia  z k ra ja m i ro zw ija ją cym i 
się um ów  o podziale pracy  w  
dziedzin ie p ro d u kc ji a r ty k u ­
łó w  przem ysłow ych.

A. K IL N A R

w y b ra li los puste ln ików ', in n i 
pośw ięc ili się obowiązkom  m i­
sy jn ym , niosąc pomoc cho­
rym , czy trędow atym , in n i 
wreszcie — tych  jest oczyw iś­
cie większość —  pe łn ią  fu n k ­
cje w  aparacie państw ow ym , 
czy in s ty tuc ja ch  p ryw a tnych , 
za jm u jąc  n ie je d n o kro tn ie  w y ­
sokie stanow iska.

P o la c y  c ies zą s ię  n a  o g ó ł b a r ­
d zo  d o b rą  o p in ią :  są o f ia r n i ,  p r a ­
c o w ic i ,  u c z y n n i. W  N ig e r i i  n p . o - 
p in ią  n a jle p s z e g o  a r c h ite k ta  c ie ­
s zy  s ię  in ż y n ie r  B o ry s ie w ic z . I n ­
n y  P o la k  o n a z w is k u  O s tro w s k i no  
s i w  K e n i i  p rz y d o m e k  „ o jc a  p la n  
t a c j i  k a w y ” . O n  w ła ś n ie  p rz y w ió z ł  
w  r .  1902 na słynsne z d o s k o n a łe j  
z ie m i B ia łe  W z g ó rz a  k i lk a  z ia re n  
k a w y .  D z is ia j k a w a  Jest g łó w ­
n y m  to w a re m  e k s p o r to w y m  K e n i i .

In te re s u ją c a  je s t  ro la , ja k ą  p e w  
n a s ę d z iw a  P ó lk a  o d e g ra ła  w  h i ­
s to r i i  z e s z ło ro c z n e j r e w o lu c j i  n a  
Z a n z ib a rz e . B y ła  o n a  w ła ś c ic ie lk ą  
h o te lu . A le  h o te l te n  m ia ł  o s o b li­
w y  c h a r a k t e r ,  g d y ż  n a s ta w io n y  
b y ł  n ie  ty le  n a  in te re s , i l e  n a  —  
ja k  b y ś m y  p o w ie d z ie li  —  d z ia ła ł  
ność c h a r y t a ty w n ą .  K o r z y s ta li  z  
n ie g o  m ło d z i d z ia ła c z e  r e w o lu c y j­
n i — lu d z ie  b ie d n i , k t ó r z y  p r z y ­
c h o d z il i do  h o te lu , j a k  do  w ła s n e  
go  d o m u . K ie d y  r e w o lu c ja  z a k o ń ­
c z y ła  się  su k c e s e m , p rz e p ro w a d z o ­
no  n a c jo n a l iz a c ję  w  ró ż n y c h -  d z ie ­
d z in a c h  ż y c ia  g o sp o d arc zeg o . U  p a ń  
s tw o w io n o  ró w n ie ż  h o te le . J e d y ­
n ie  h o te l n a s z e j ro d a c z k i p o zo sta ł 
w  rę k a c h  p r y w a tn y c h . W d z ię c z n i 
p rz y w ó d c y  re w o lu c y jn i ,  w ś ró d  k tó  
ry c h  je s t  ró w n ie ż  K a r o m « , dz iś  
po z je d n o c z e n iu  Z a n z ib a r u  z  
T a n g a n ik ą  w ic e p re z y d e n t  T a n z a ­
n i i  —  w y d a l i  s p e c ja ln y  d e k re t ,  
o c h ra n ia ją c y  in te re s y  w ła ś c ic ie lk i  
h o te lu . M a ło  te g o , w s p o m n ia n y m  
d e k re te m  u m o rz o n o  z a d łu ż e n ie  
w ła ś c ic ie lk i w o b e c  A n g l ik ó w  i 
H in d u s ó w .

H o t e l ik  je s t  n a d a l m ie js c e m  sp.ot 
k a ń  n ie d a w n y c h  re w o lu c jo n is tó w ,  
d z iś  p rz y w ó d c ó w  p a ń s tw o w y c h .  
P rz y c h o d z ą , a b y  p r z y  t r a d y c y j­
n y m  p iw k u  p o g a w ę d z ić  w  g ro n ie  
b lis k ic h .. .

F R A N C IS Z E K  B I R D Z Y

Na łemał dnia

ledność
zwyciężyła

KO NFERENC JA m in i­
strów spraw zagranicz­
nych Organizacji Jedności 
Afrykańskiej przyjęła kom 
pro mis owe porozumienie 
zalecające wszystkim pań­
stwom członkowskim walę 
cic udziału w  konferencji 
szefów rządów państw —  
we wrześniu br. —  w sto­
licy Ghany Akrze — zgod 
nie z uchwałą kairskiej kom 
fercncji szefów państw.

Jeszcze na godzinę przed 
zakończeniem konferencji 
nie było wiadomo czy spot 
kanie nie zakończy się 
kompletnym fiaskiem. De­
legaci Wybrzeża Kości 
Słoniowej, Górnej Wolty  
i Nigru nadal stali na 
swym stanowisku bojkotu 
konferencji. Ghana zdecy­
dowała się wówczas powtó 
rzyć kompromisowe pro­
pozycje —  usunięcia na 
okres trw ania konferen­
c ji wszystkich uchodźców 
politycznych z sąsiednich 
krajów.

Z a m y k a ją c  o b ra d y  k o n fe ­
r e n c j i ,  s e k r e ta rz  g e n e ra ln y
0  J A ,  G w irae jc zy lc  —  D ia t ls
T e l l i ,  o ś w ia d c z y ł:  „ D z ię k i
c u d o w i je d n o ś c i a f r y k a ń s k ie j  
w c z o ra js i p rz e c iw n ic y  s ta li  
się b ra ć m i. . .  N a  t e j  k o n fe ­
re n c j i  n ie  b y ło  a n i  z w y c ię z ­
c ó w , a n i z w y c ię ż o n y  cl»**.

Kompromis w  sprawie 
szczytu w  Akrze uważany 
jest raczej ca dowód pra­
gnienia utrzymania przy 
życiu Organizacji Jednoś­
ci Afrykańskiej niż trw a ­
łe rozwiązanie rozbieżnoś­
ci między umiarkowanymi
1 radykalnymi państwami. 
Jest to zwycięstwo tych, 
którzy stoją na stanowi­
sku, że lepiej aby OJA  
istniała. niezależnie 6S 
ideologicznych różnic w  
je j szeregach, niż aby nie 
istniała w  ogóle.

Budowa socjalizmu na Zanzibarze
R A D A  R E W O LU C Y JN A  Zan 

z ib a ru  pow zię ła decyzję o reo r 
gan izac ji system u w ładzy  na 
Zanzibarze. Pow ołany został 
k o m ite t cen tra lny  p a r t i i a fro -  
szyrazy jsk ie j — s tro n n ic tw a  
rządzącego na Zanzibarze. K o ­
m ite t ten  jest na jw yższym  or­
ganem w ładzy, k tó rem u podle­
ga rząd Zanzibaru. Prezesem 
p a r t i i i  szefem rządu pozosta­
je  p ierw szy w iceprezyden t Z je ­
dnoczonej R e p u b lik i Tanzan ii, 
A be id  Karum e. Na Zanzibarze 
panować będzie system  jedno­
p a rty jn y .

N o w y  s ta tu t ja k o  ce le  p a r t i i 
a froszy razy jsk ie j w ym ien ia  m . 
in.:

♦  budowę socjalizmu I lik w i 
dację wszelkich form  wyzysku;

♦  umocnienie jedności robot 
ników, chłopów i inteligencji 
w  walce o zbudowanie socja­
lizmu;

♦  walkę x kolonializmem^ 
ne-okolonializmem i  im perializ­
mem.

Kryzys polityczny
w Malawi

N ie s p e łn a  rok tema {« łipca) pro 
klamowano n ie p o d le g ło ś ć  republiki 
M a la w i (b . N ia s a ) . N ie s p e łn a  Z 
m ie s ią c e  p ó ź n ie j w  k r a ju  w y b u c h ł  
c ię ż k i k r y z y s  p o lity c z n y  t r w a ją c y  
d o  d n ia  d z is ie js ze g o . S ze ś c iu  s p o ­
ś ró d  d z ie w ię c iu  c z ło n k ó w  rz ą d u  
s p rz e c iw iło  s ię  u s ta n o w ie n iu  re ż i­
m u  o s o b is te j d y k t a t u r y  p r e m ie ­
r a  H a s tin g s a  B a n d y  o ra z  z a m ie ­
r z e n io m  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  z  P o r tu g a lią .  
P r e m ie r  B a n d a  u s u n ą ł z  rz ą d u  
3 m in is t r ó w , w  t y m  s p ra w  z a g r a ­
n ic z n y c h , 3 p o z o s ta ły c h  z ło ż y ło  
d y m is ję . W  o d p o w ie d z i n a  s p o n ta ­
n ic z n e  d e m o n s tra c je  lu d n o ś c i p rz e  
c i w  k o  r z ą d o w i, p o lic ja  a r e s z to w a ­
ł a  p rz e s z ło  400 osó b . W ie lu  u c ie ­
k ło  d o  la s ó w . K r a j  z n a jd u je  s ię  
n a  k r a w ę d z i  w o jn y  d o m o w e j,  (e t )

L in ie  a u to b u s o w e  w  G h a n ie  
s ą  w ła s n o ś c ią  ró ż n y c h  f i r m  
p ry w a t n y c h ,  k t ó r o  o zn a c za ­
j ą  t r a s y  w o z ó w  n ie  n u m e r a ­
m i ,  a  k r ó t k im i  c zę s to  ż a r to ­
b l iw y m i h a s ła m i. A u to b u s  
w id o c z n y  n a  n a s z y m  z d ję c iu  
k u r s u je  n a  t ra s ie  „ S p o tk a ­
m y  s ię  z n o w u ” .

F o t - C A F
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Na Wybrzeżu goście...

Już teraz warto pomyśleć
T A K  W IĘ C  ju ż  od p rzy­

szłego ro k u  m arzenia o 
m ieszkan iu „c ich ym , c ia  

snym , ale za to  w łasnym ”  bę­
dzie można g łów n ie  realizować  
poprzez spółdzielczość m iesz­
kaniową. O czywiście czeka nas 
jeszcze jedna kam pania  zm ie­
rza jąca do szczegółowego w y ­
jaśn ien ia  w szystk ich  de ta li 
związanych z now ym i zasada­
m i budow n ic tw a  oraz przydzia  
ła m i m ieszkań i  p rob lem  ten  
z pewnością z całą powagą po 
t ra k tu ją  odpowiednie w ładze i 
organizacje.

Zan im  jednak przys tą p im y  
do re a liza c ji w  szerokie j ska li 
id e i budow n ic tw a  spółdzie lcze­
go w a rto  z pewnością pom y­
śleć o je dne j bardzo is to tne j 
sprawie, a m ianow ic ie  o odw ró  
ceniu zasady kupow an ia  kota  
w  w orku. Dotychczas w  p rzy­
padku  o trzym an ia  m ieszkania  
z p u li rad  narodow ych ta k  się 
najczęście j działo.

Z a n im  w ię c  s zc zę ś liw ie c , k t ó r y  o - 
t r z y m a ł  m ie s z k a n ie , o t r z y m a  do  
n ie g o  k lu c z e  —  c ze k a  go s w o is ta  
d ro g a  c ie rn io w a . T rz e b a  w ię c  u iś ­
c ić  k a u c ję , z a ła t w ić  fo rm a ln o ś c i z  
Z a k ła d e m  E n e rg e ty c z n y m  i G a z o w ­
n ią ,  p a r o k r o tn ie  o d w ie d z ić  D Z B M  
c zy  A D M , a b y  w re s z c ie  d o s ta ć  u -  
p ra g n io n e  k lu c z e . K lu c z e  p o b ie ra n o  
w  c ie m n o . B o  p rz e c ie ż  w ła ś c ic ie l 
n o w e g o  m ie s z k a n ia  n ic  w  g ru n c ie  
rz e c z y  o n im  n ie  w ie . W  W y d z ia le  
s p r a w  lo k a lo w y c h  P r e z y d iu m  ra d y  
p o d a je  m u  b o w ie m  t y lk o  a d re s  
m ie s z k a n ia  i  je g o  p o w ie rz c h n ię  
m ie s z k a ln ą  o ra z  u ż y tk o w ą .

W ydaje m i się, że tego ro ­
dza ju  p ra k ty k i n ie świadczą  
n a jle p ie j o stosunku urzędu do 
obyw atela. Tak  się, n ieste ty, 
działo przez la ta  całe i  t r u ­
dno było coś w  te j m a te rii 
zm ieniać p rzy  o lb rzym im  na­
t ło k u  chętnych na mieszkania. 
K ażdy te w yże j wspom niane  
fo rm alnośc i spe łn ia ł pobożnie, 
je dyn ie  w  duchu k lnąc na 
w szystkie b iu ro kra tyczne  za­
w iłośc i z tym  związane.

P r z y  p rz e jś c iu  w  m a s o w e j s k a l i  
n a  b u d o w n ic tw o  s p ó łd z ie lc ze  tego  
ro d z a ju  p r a k t y k  t r z e b a  c h y b a  u n i­
k a ć .  I  w  z w ią z k u  z t y m  ju ż  d z is ia j  
w a r to  s ię  z a s ta n o w ić  n a d  fo r m a ­
m i, k t ó r e  b y  n a j le p ie j  p o s tu la t  te n  
s p e łn ia ły . O  i le  md w ia d o m o  w  
s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j zasa 
d y  p rz y d z ia łu  m ie s z k a n ia  o b y w a te  

• ło w i b y ły  ra c z e j b a r d z ie j ja w n e .  
R z e c z  w ię c  w  t y m , a b y  je s zc ze  
b a r d z ie j  t e  r a m y  ja w n o ś c i ro zs ze ­
rz y ć .

Przede w szys tk im  w ięc ubie  
ga jący się o m ieszkanie w in ie n  
z góry  w iedzieć w  ja k ie j dzie l 
n icy  czy punkcie  m iasta ma 
o trzym ać m ieszkanie i  p o w i­
n ien  m ieć n ie ja k i -— n ie tw ie r  
dzę, że absolutny, bo to jest 
n iem ożliw e  — w p ły w  na w y -  
7>ór te j dzie ln icy. W tra kc ie  
budow y pow inno m u się um o­
ż liw ić  obejrzenie swego lo ­
kum , a naw et doprow adzić do

tego, aby w ykonaw ca p rzy jm o  
w a ł dodatkow e zlecenia (oczy­
w iście za dodatkow ą op łatą, 
je ś li to  konieczne) i  w y k o n y ­
w a ł je  zgodnie z życzeniam i 
przyszłego w łaśc ic ie la  m ieszka  
nia. Tego rodza ju  p ra k ty k a  ko 
rzys tn ie  w p łyn ę ła b y  n ie  ty lk o  
na oddanie m ieszkania jego 
przyszłem u w łaśc ic ie low i zgo­
dnie z jego gustam i, a le także  
yyzmocniła społeczne poczucie 
odpow iedzia lności za jego ra ­
c jonalne i  k u ltu ra ln e  w y k o rz y  
stanie. A  ta k i m iędzy in n y m i 
jest sens spółdzielczości m ie ­
szkaniowej.

N E P TU N

Szwedzcy drwale
Przycupnęli na Walach 

Chrobrego, zmęczeni tipa- 
łem i  długą wędrówką po 
Szczecinie. Zw iedzili na­
sze miasto i pojechali da­
le j do województwa byd­
goskiego, gdzie zamierza­
ją  obejrzeć k ilka  tam tej­
szych PGR i instytucji roi 
niczych, jako że te sprawy 
są im  zawodowo bliskie. 
Stanowią bowiem grupę 
szwedzkich turystów ro l­
ników  i pracowników leś­
nych, przybyłą do Polski 
na 5-dniowy pobyt. Do 
Szczecina wrócą jeszcze^ 
bowiem tak rozległego i  
interesującego turystycz­
nie miasta nie sposób 
zwiedzić w  jeden dzień. 
Potem, oczywiście, znów 
„Visborgiem” do ojczyzny.

Foto. St. Cieślak

Jaki będzie urodzaj?
— mówi dyr. Państwowej inspekcji Plonów inż. j. Wachowicz
Jak w  tym  roku będzie z o-

górkami, pomidorami, jab łka­

m i? —  py ta m y d y re k to ra  P IP

inż. Józefa W A C H O W IC Z A .

—  To zależy gdzie, w  ja k ie j 
oko licy , ja ka  będzie pogoda. 
Jedno jest ju ż  pewne. O około 
trz y  tygodn ie  opóźnione zosta­
ło k w itn ie n ie  d rzew  i k rzew ów  
owocowych, ta k  zresztą ja k

Z rufy...
Im p o n u ją c o  ro z b u d o w u je  się  

n as za  f lo ta  ry b a c k a ,  w  r .  1938 
ło w i ła  o n a  z a le d w ie  o k o ło  
13 000 to n , n a to m ia s t  p la n  te ­
g o ro c z n y  p r z e w id u je  270 000 
to n . W  t a m t y m  o k re s ie  d y ­
s p o n o w a ła  t y lk o  28 je d n o s tk a  
m i n a d a ją c y m i s ię  d o  e k s p lo a  
t a c j i  p o za B a łt y k ie m , d z is ia j 
zaś s ta tk ó w  o d u ż y m  za s ię g u  
p o s ia d a  k i lk a s e t ,  a w  t y m  142 
d a le k o m o r s k ie  i  o c e a n ic zn e . 
S zc ze g ó ln ą  r o lę  w  n a s z y m  r y ­
b o łó w s tw ie  o d g r y w a ją  t r a w ­
le r y  u p rz e m y s ło w io n e  c z y li 
t r a w le r y -p r z e t w ó r n ie  i  t r a w -  
le ry -z a m ra ż a L n ie . Są to  ju ż  
c a łe  f a b r y k i ,  p rz y w o ż ą c e  z 
je d n e g o  re js u  w ie le s e t  to n  f i ­
le tó w  i m ą c z k i r y b n e j .  P o s ia  
d a m y  ic h  o b e c n ie  32, a  w  n a ­
s tę p n e j p ię c io la tc e  ilo ś ć  ta  
z n a c z n ie  w z ro ś n ie .

N a  z d ję c iu :  (z  le w e j )  je d e n  
z t r a w le r ó w - z a m r a ż a ln i  w y r u  
sza w  k o le jn y  re js .

N a  z d ję c iu  (z  p r a w e j) :  t a k  
w y g lą d a  r u f a  t r a w le r ó w - z a -  
m ra ż a in i .  T ę d y  w ła ś n ie  —  a  
n ie  j a k  to  m a  m ie js c e  p r z y  
m n ie js z y c h  je d n o s tk a c h  od  
s t ro n y  b u r t y  —  w c ią g a  s ię  i  
w y r z u c a  s ie c i.

C A F — f o t .  U k le je w s k i

spóźniony jest w ysyp  w ie lu  w a 
rzyw , m. in . pom idorów , ogór­
kó w  itp . Tegoroczna aura p ła ­
ta ro ln iko m  w ie le  niespodzia­
nek. W ie lodn iow e opady desz­
czu, —  d łu g o trw a łe  ch łody spo 
w odow a ły  opóźnienie w  wege­
ta c ji roś linne j. Na pocieszenie 
jednak mogę powiedzieć, że 
zboża ozime: żyto, pszenica, 
jęczm ień, a także rzepak — 
zniosły ten  okres dość dobrze. 
Nieco gorzej p rzedstaw ia się 
sytuacja w  okopowych, a w ięc 
w  ziem niakach, burakach cu­
k row ych  i  pastewnych. Ocze­
ku je m y natom iast u rodza ju  o- 
woców. Stw ierdzono np. dobre 
choć opóźnione k w itn ie n ie  w ie 
lu  drzew , naw et tych, k tó re  w  
ubiegłym  ro ku  d a ły  ob fite  p lo ­
ny. P ow inno w ięc być sporo 
ja b łek , gruszek, ś liw , tru s k a ­
wek.

—  Podobno poważnie opóź­

nione zostaną sianokosy?

— Tak, w  tym  ro ku  siano­
kosy zbiegną się z rozpoczę­
ciem tzw. m ałych żniw . R o ln i­
cy będą m us ie li dobrze nag im - 
nastykow ać się, by zdążyć z 
całą robotą.

— Podobno jest pan plerw -

Naszym zadaniem jes t bow iem  
przeprowadzenie szybkich  ro -  
zeznań w  a k tu a ln e j sy tuac ji 
ro ln ic tw a , g łów n ie  je ś li cho­
dzi o stan zasiewów, przebieg 
w egetacji, prognoz zb io rów  p ło  
dćw  ro ln iczych, ogrodniczych 
itp . N atom iast najszybcie j in ­
fo rm ow anym  człow iekiem  o 
ogólnej sy tu a c ji w  ro ln ic tw ie  
jest n ie w ą tp liw ie  d r Jag ie lski, 
m in is te r ro ln ic tw a .

— Słowem jesteście takim

P IH M -em  urodzaju. Czy w

pracach nad swoimi prognoza­

mi używacie mózgów elektro­

nowych?

szym w kraju człowiekiem,

najszybciej informowanym u

aktualnym stanie naszego roi-

nictwą?

— Wiąże się to z pracą
Państwowej Inspekc ji P lonów.

— Muszę pana rozczarować. 
Podstawą naszej p racy  są ludz  
k ie  in fo rm ac je  i podstaw owy 
b iu ro w y  sprzęt m echaniczny, 
ja k  czterodzia łaniowe ana litycz 
ne maszyny do liczenia. O ja ­
kości naszych prognoz decydu­
je  praca około Y tysięcy ludz i 
ze w szystk ich  're jo n ó w  Polski. 
W  każdym  bow iem  powiecie 
posiadam y od 10 do 20 in fo r ­
m ato rów  terenow ych —  ro ln i­
kó w  i og rodn ików  z w yksz ta ł­
ceniem fachow ym , a także do­
św iadczonych p ra k tykó w . O d­
pow iada to m n ie j w ięcej sieci 
grom ad w ie jsk ich . Ponadto w  
każdym  pow iecie p racu je  dla 
nas k ilk u  rzeczoznawców ro l­
nych i ogrodniczych z w y ­
kształceniem  specja listycznym , 
przeważnie agronomów. Istotę 
naszej pracy stanow i szybkość. 
In fo rm a c je  nadsyłane z terenu 
poszczególnych w o jew ództw  są 
b tyskaw iczn ie  opracowywane, 
a następnie w  fo rm ie  b iu le ty ­
nów przedkładane k ie ro w n ic ­
tw u  państw owem u i gospodar­
czemu. Pozwala to w  następ­
s tw ie  na podejm owanie is to t­
nych dla roziwoj.u ro ln ic tw a  de 
cyz ji, ja k  rów n ież in fo rm o w a ­
n ie  społeczeństwa o ta k  is to t­
nych sprawach, ja k  przypusz­
czalne i uzyskane p lony i zbio 
i y  w ażniejszych ro ś lin  u p ra w ­
nych, o u rodza ju  i wysypach 
w a rzyw , ow oców  ich jakości 
itp .

—  Kto jeszcze korzysta z in ­

formacji Państwowej Inspek­

cji Plonów?

—  M iędzy in n y m i prezydia 
rad narodowych, terenowo ko ­
m is ję  p lanow ania  gospodarcze­
go, centra le i  zjednoczenia prze 
m ysłu  rolnego i ow ocow o-w a­
rzywnego oraz państwowe i 
spółdzielcze organa skupu i 
hand lu  p ro d u k ta m i ro ln ym i.

Rozm.: J. Sok.

A d m in is tra c ja  —  to bar 
dzo obszerne pojęcie. 
Oprócz u rzędn ików  typu  
kance listów , apara t rad  
narodow ych w spó łtw orzą  
także lekarze, nauczycie­
le, a rch itekc i, agronom o­
w ie , geodeci, cała arm ia  
specja listów  nie ty lk o  tech 
n ik i b iu row ej.

Nasza adm in is trac ja  sta 
je  się coraz kom peten tn ie j 
sza i  sprawniejsza. P raw ­
dą jest jednak, że adm in i 
strac ja  rad  narodowych, 
przede w szys tk im  pow ia to  
w ych , je s t jeszcze np. na 
zbyt skrępow ana pap ierka  
m i. D la  ilu s tra c ji pow iedz­
m y, że jeden ty lk o  w y ­
dz ia ł je d n e j statystycznej 
PRN o trzym u je  w  ciągu 
ro ku  6— 7 tys ięcy różnych  
pism  — nakazów, domaga 
ją cych się pisemnego „usto  
sunkow ania”  (a to k ra d ­
nie czas bezpośrednio u - 
rzędn ikom  a pośrednio  
nam, petentom ); że k ie -  
ro io n ik  jednego w yd z ia łu  
PRN przygo tow u je  i  oprą 
cow uje w  ciągu ro ku  po­
nad półto ra tysiąca róż­
nych m a te ria łów  d la  w ła ­
snego prezyd ium , z czego 
co na jm n ie j... połowa po­
dyk tow ana  jest niedobrą  
ru tyn ą , nadm ierną ostroż 
nością, asekuranctw em , 
przyzwyczajeniem .

Bliżej
obywatela

To skrępow anie urzędni 
kó w  „pap ie rko w ą  robotą”  
n ie  może nie odb ijać się 
na z a ła tw ia n iu  naszych 
spraw.

S p raw y te ślim aczą się 
d n ia m i i  tygodn iam i, ba! 
— nąw et m iesiącam i, choć 
n ie k tó re  z n ich  tru d n o  by 
loby zaliczyć do skom p li­
kow anych. Powstała sy­
tuac ja , w  k tó re j można 
by skrócić n iek tó re  te r ­
m in y  przew idz iane w  K o ­
deksie Postępowania A d m i 
n istracyjnego. W Warsza­
w ie  np. „popraw iono ”  Ko  
deks, w yda jąc  zarządze­
nie, znoszące autom atyzm  
W stosowaniu pew nych  
przepisów K P A . Poważnie  
w zrosła dyscyp lina  za ła t­
w ian ia  w n iosków , krótsze  
te rm in y  od przew idz ia ­
nych przez K P A  okazały 
się ca łkow ic ie  realne.

O jcow ie s to licy  n ie  po­
przes ta li na te j je dne j fo r  
m ie p rzyb liżen ia  urzędu  
do obyw atela. P rz y jrz e li 
się m ianow ic ie , dokąd na j 
częściej petenci k ie ru ją  
swoje k ro k i?  O bserwacje  
te i ana liza zebranego ma 
te r ia łu  podpow iedzia ły  róż 
ne decyzje organizacyjne. 
Rozbudowano n iek tó re  w y  
dz ia ły  i re fe ra ty , w  in ­
nych zm ieniono godziny 
przyjęć.

Urząd napraw dę p rzy­
b liż y ł się do obywatela.

M ac ie j O R ŁO W IC Z
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M o rsk i
in ló c z ę g a

P raw dz iw ym  włóczęgą w  że­
gludze m orsk ie j jest tram po- 
w iec, czy li sta tek p ływ a ją cy  
w  tram p ingu . Zasady pracy 
tram pow ca różnią się k rańco­
w o od lin io w ca . L in io w ie c  p ły  
w a  z góry  ustaloną trasą i  za 
w ija  do z góry określonych por 
tó w  w  te rm in ach  przew idz ia ­
nych rozkładem . T ram pow iec 
natom iast, to  statek, k tó ry  w łó  
czy się od p o rtu  do portu , 
wszędzie tam , gdzie może za­
brać to w a r do przewozu lu b  
gdzie m a w yładow ać ładunek. 
W  porcie m acierzystym  można 
go oczekiwać czasem naw et 
rok.

W  ta k ie j w łaśn ie  tram pow e j 
podróży p ływ a  ostatn io „N a r ­
w ik ” . Z a b ra ł on z B angkoku 
tapiokę, ju tę  i  d rew no, w  W ie t 
nam ie do ładow ał apa tyty , a w  
Iia ip h o n g u  m a ty  bambusowe, 
pap ie r i  inną  drobnicę. Następ 
nie uda ł się do S ingapuru, 
gdzie także znalazł d la  siebie 
ła dunek — drew no — i  skiero 
w a ł się da le j do Adenu. W  
ty m  w łaśn ie  porcie w y ładow u  
je  część drew na i  sk ie ru je  się 
do G dyn i, gdzie będą oczeki­
w ać na załogę stęsknione ro ­
dziny. W  k ra ju  spodziewany 
jest w  3-cie j dekadze czerwca.

Skażona mowa nurków
Im  w iększa jest głębokość na 

ja ką  nu rek  się zanurza, tym  
w ięksże m usi być ciśn ienie po 
w ie trzą  w  skafandrze. P ow ie­
trze, ja k  w iadom o, w  do lnych  
w a rs tw ach  a tm osfery składa 
się w  trzech czw artych  z azo­
tu . Azot p rzy  podwyższonym  
ciśn ien iu  rozpuszcza się we 
k rw i w y w o łu ją c  m iędzy in n y ­
m i zamroczenie podobne do za 
m roczenia alkoholowego. W  ce 
lu  un ikn ię c ia  ujem nego od­
dz ia ływ an ia  azotu na organizm  
nurka , zam iast pow ie trza  po­
daje się do ska fandrów  m ie­
szaninę t le n u  z gazem helem  
(objętościowo 5 proc. tlenu  i 
95 proc. helu). Taka m ieszan i-

Zawody gruntowe
W br. został zm ien iony re g u lam in  zawodów gruntow ych . 

We w szystk ich  kołach PZW  — a jest ich ponad tys iąc  —  od­
byw a ją  się one w  je dnakow ym  czasie od godz 9 do 12. W c ią ­
gu tych  trzech godzin w o lno  jes t ło w ić  ty lk o  , na jedną  węd­
kę, trzym aną  przez ca ły  czas w  ręku. Jeden sędzia ko n tro lu ­
je  trzech zaw odników . U tw orzono kategorię  kob ie t, k tó re  po­
przednio w  pew nym  sensie b y ły  pokrzyw dzone, s ta rtu jąc  
w  je dne j ka te g o rii seniorów  razem  z mężczyznami. N ow y re ­
g u la m in  w y ło n i pierw sze m is trzyn ie  kó ł. P u n k ty  o trzym u je  
się za każdą z łow ioną rybę  i  ogólną ich  wagę. O czywiście  
g a tu n k i ryb , podlegające w ym ia ro m  ochronnym  należy w y ­
puścić, pon iew aż zatrzym anie  ich  groz i p u n k ta m i ka rn ym i.

N o w y regu lam in  dostosowany jest na szczeblu kó ł do za­
w odów  rozgryw anych  na arenie m iędzynarodow e j. D o tych­
czasowy try b  w y ła n ia ł m is trzów  k ó ł często w  sposób p rzy ­
padkow y, ponieważ jeden z ło w io ny sandacz przesądzał często
0 m is trzow sk im  ty tu le . W yłon iony  w  ten  sposób m is trz  by ł 
zupe łn ie bezradny na m istrzostw ach okręgu lu b  Po lski, któ re  
rozgryw ane są ta k  ja k  podaje n ow y  regulam in.

Na zawodach o m istrzostw o  św ia ta  ło w i się przeważnie  
uk le je  t inne drobne ryby. W ędkarze zachodnie j E u ropy re ­

prezen tu ją  pod ty m  względem  bardzo w yso k i poziom. P rym a t 
dzierżą w ędkarze francuscy. W ciągu trzech godzin po tra fią  
z ło w ić  do 400 szt. różnych ryb . Stosują specjalne zanęcanie, 
a sk ład p rzynę ty  stanow i ta jem nicę. T re n u ją  na sucho, izn. 
bez p rzynę ty, chodzi im  bow iem  o zharm onizow anie ruchów
1 w ye lim inow a n ie  zbędnych czynności.

Nasze w ędkarstw o , k tó re  jes t w  czołówce św ia tow e j w  dys­
cyp lin ie  rzu to w e j (sp inn ing iem  na boisku ) w  zawodach g ru n ­
tow ych  za jm u je  ostatn ie miejsce.

N o w y regu lam in  ma na ce lu  w y łon ien ie  ta le n tó w  z szero­
k ich  mas w ędkarsk ich  na szczeblu kó ł, aby potem  godnie 
rep rezen tow a li on i swoje um ie ję tnośc i na zawodach okręgo­
w ych , m istrzostw ach P o lsk i, a być może św iata.

Zaw ody gruntow e kola PZW  Szczecin — M iasto odbędą się 
20 czerwca (niedziela) o godz. 9 rano na Regalicy za stacją  
CPN. Z b ió rka  zaw odników  o godz. 8 rano (losowanie m ie jsc, 
zajęcie s tanow isk itd .). Na zwycięzców czekają w artościow e  
nagrody. A p e lu jem y do naszych m iłych  koleżanek, aby liczn ie  
s ta w iły  się na zawody, bo na ju n io ró w  i  dośw iadczonych se­
n io ró w  zarząd kola liczy ja k  co roku. P O L IK A R P

na nie jest szkod liw a , ale oka­
zało się, że oddycha jąc nią n u r 
kow ie  n ie mogą m ów ić . W ska 
fa n d ry  n u rk ó w  wm ontow ane 
są m ik ro fo n y , p rzy  pomocy 
k tó rych  nu rek  k o m u n ik u je  się 
ze s ta tk iem  bazą, z k tórego 
je s t spuszczony. G łos lu d zk i 
rozchodząc się w  m ieszan in ie 
t lenu  i he lu  ma zupe łn ie  inne 
brzm ien ie  n iż  gdy rozchodzi się 
w  pow ie trzu . Tony sta ją  się 
bardzo w yso k ie  i  m ow a prze­
s ta je  być w yraźna . D zie je  się 
tak  zapewne dlatego, że hel 
jest znacznie lże jszy od azo­
tu . K o n s tru k to rzy  m ik ro fo n ó w  
m a ją  nadzieję, że uda się im  
skonstruować m ik ro fo n  p rzy ­
stosowany do odb ie ran ia  i prze 
kszta łcan ia  skażonej m ow y 
nurków . (S. K .)

N a j w i ę k s z e

supenbiornikowce
K o n c e r n  n a f t o w y  „ S h e l l”  za m ó ­

w i!  4 z b io rn ik o w c e  po  165 000 D W T ,  
k tó r e  b ę d ą  n a jw ię k s z y m i s ta tk a m i  
teg o  ty p u ,  w  s k a l i  ś w ia t o w e j .  N a  
z a m ó w ie n ie  to  b a rd z o  l ic z y ły  stocz  
n ie  b r y t y js k ie  le c z  p rz y p a d ło  ono  
w  u d z ia le  s to c z n io m  ja p o ń s k im  i 
z a c h o d n io n ie m ie c k im , g d y ż  c e n y  o -  
fe ro w a n e  p rz e z  W . B r y t a n ię  b y ły  
o 15 p ro ? , w y ż s z e .

Słoneczne Wybrzeże
P o ls k i  k l im a to lo g  d r  W ł .  G o r ­

c z y ń s k i u d o w a d n ia , że  n a  p o ls k im  
W y b rz e ż u  je s t  n ie w ie le  m n ie j  s ło ­
n e c z n y c h  d n i n iż  n p . w  K a l i f o r n i i  
c zy  n a  e u ro p e js k ic h  p la ż a c h  M o ­
rz a  Ś ró d z ie m n e g o . P o n o ć  la te m  n a ­
s ło n e c z n ie n ie  G d a ń s k a , G d y n i ,  s ię ­
g a 63 p ro c ., n a  H e lu  i w  M ię d z y ­
z d ro ja c h  60 p ro c ., a w  S z c z e c in ie  
59 p ro c ., n a to m ia s t  p r z y c z y n ą  c h łó d  
n e j a u r y  n ad  m o rz e m  są z im n e  
w ia t r y  i  p ó łn o c n e  p rą d y  m o rs k ie .

Pływające hotele
W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  s to c z n ie  

rz e c z n e  z b u d u ją  p ły w a ją c e  h o te le .  
B ę d ą  to  s ta tk i b e z  w ła s n e g o  n a p ę ­
d u , p o ru s z a n e  p r z y  p o m o c y  p c h a -  
c z y , p rz e z n a c z o n e  d o  r e js ó w  po  
r z e k a c h , g łó w n ie  po W iś le .

T a k i  sta  te k -h o t e l  m a  p o s ia d a ć  140 
m ie js c  s y p ia ln y c h  w  k a b in a c h  
1— 2—3 o s o b o w y c h  i  600 m ie js c  n a  
p o k ła d a c h . N a  s ta tk u  z a p r o je k to w a  
n o  re s ta u ra c ję , k a w ia r n ię ,  k in o ,  
c z y te ln ię  i  b a s e n  k ą p ie lo w y .

P ie lg rzym ka
okrętów;

W  23 ro c z n ic ę  e w a k u a c ji  
D u n k ie r k i  u d a ła  się  do  tego  
p o r tu  „ p ie lg r z y m k a ” o k rę tó w ,  
ło d z i i  ja c h tó w , k t ó r e  w  t r a ­
g ic z n y  d z ie ń  4 c z e rw c a  1940 ro  
k u  pod g ra d e m  b o m b  n ie m ie c  
k ic h  w y w io z ły  z F r a n c j i  p o ­
n ad  3GO ty s ię c y  ż o łn ie r z y  b r y  
t y js k ic h  i  s p rz y m ie rz o n y c h .

N a  cze le  f lo t y l l i  p ły n ą ł  m a ­
ł y  ja c h t  „ S u n d o w n e r” , s te ro ­
w a n y  p rz e z  o b e c n ie  8 0 -le tn ią  
p a n ią  S y lw ię  L ig h to l le r .  J e j 
z m a r ły  n ie d a w n o  m ą ż  C h a rle s  
w  c z e rw c u  1940 r o k u  w y ło w ił  
z m o rz a  i  z a b r a ł  n a  p o k ła d  
sw ego  ja c h tu  z a ło g i k i lk u  p ło  
n ą c y c h  ło d z i w o js k o w y c h . M a  
ły  „ S u n d o w n e r”  p r z e d a r ł się 
s zc zę ś liw ie  p rz e z  o g ie ń  b o m b  
i d o w ió z ł w s z y s tk ic h  ro z b it ­
k ó w  d o  b rz e g ó w  W y s p  B r y t y j  
s k ic h .

G d y  f lo ty l la  p r z y b y ła  do  
D u n k ie r k i ,  je d n o s tk i f r a n c u ­
s k ie j f lo t y  w o je n n e j  w p r o w a ­
d z i ły  j ą  u ro c z v ś c ie  do  o d b u ­
d o w a n e g o  p o r tu . W  n ie d z ie lę  
za ło g i o k r ę tó w  a n g ie ls k ic h  i 
f ra n c u s k ic h  w z ię ły  u d z ia ł  w  
n a b o ż e ń s tw ie  k u  c zc i p o le g ­
ły c h , k tó r e  o d p ra w io n o  n a d  
b rz e g ie m  m o rz a , (m )

Na m eSiźnie...
G r e c k i  f ra c h to w ie c  „ P x i la s ” , 

ó ła d o w n o ś c i 2 900 to n , u t k n ą ł  
n a  m ie liź n ie  w  p o b liż u  m ie j ­
scow ośc i D a  P a lo m a , o k i l k a ­
n a ś c ie  k i lo m e t r ó w  od C asa­
b la n k i .

POD FALAMI 
PACYFIKU

M apa ta  nie zm ieści się w  
każdym  poko ju. Ogromna błę­
k itn a  płachta przedstawia rzeź­
bę dna Oceanu Spokojnego* 
Jest to na jw iększy  ocean na 
świecie, za jm u je  przeszło 1/3 
k u l i  z iem skie j i  przeszło poło­
wę pow ie rzchn i oceanów św ia ­
tu.

Ocean Spoko jny jest znacz­
nie głębszy od innych, posiada 
ro w y  o głębokości ponad 10 k i­
lom etrów . Dno składa się z 
p ły tk ic h  obszarów i  g łębok ich  
k o t lin ;  przecina ją  je  w  róż-: 
nych k ie run kach  głębokie ka-- 
n iony i podwodne łańcuchy  
górskie. Różnice w ysokości do­
chodzą tu  do 11 k ilom e trów .

Badanie dna Oceanu Spoko) 
nego rozpoczęło się na szerszą 
skalę po d ru g ie j w o jn ie  św ia ­
tow ej. L iczne ekspedycje do­
konyw a ły  pom ia rów  p rzy po­
mocy samopiszących sond aku-i 
stycznych. D okładn ie  i  n ieza­
w odnie okreś la ją  one naw et 
na jw iększe głębokości.

Na Oceanie Spoko jnym  p ra ­
cow ały radzieckie ekspedycje, 
na s ta tku  „W itia ź ” , oraz ame-t 
rykańsk ie  na statkach „SpenJ 
cer F. B ird ” , „H o rizo n ”  i  „ A r -  
go” . M a te ria ły  zebrane przez  
ekspedycje radzieckie, a także  
opub likow ane za gran icą  i do­
starczone Z w ią zko w i Radziec­
k ie m u  w  ramach m iędzynaro­
dow e j w ym ia n y  naukow e j; 
s tw o rzy ły  podstaw y do opraco- 
ica n ia  m apy przedstaw ia jące j 
rzeźbę dna Oceanu Spokom e- 
go. M apę opracow ał In s ty tu t  
O ceanografii A kadem ii Nauk  
ZSRR pod redakcją  kandydata  
nauk geograficznych G leba  
Udincewa, a uaydał R adziecki 
K o m ite t Geofizyczny.

E. M 1LUT1NA  (APNJ

Kazim ierz G o lczew sk i \ 87)

Do Szczecina trw a ł nieprzerwany nap ływ  N iem ­
ców z zaplecza m iasta i  dalszych okolic. Ludność 
ewakuowana przez byłe władze h itle row sk ie  i  roz­
proszona na skutek ucieczki, ciągnęła do ośrodka 
m ie jskiego jako do prowizorycznie zorganizowanego 
centrum  i  liczy ła  na to, że znajdzie tu  schronienie 
i  wyżyw ien ie. Jednakże władze n iem ieckie j dz ie ln i­
cy  Szczecina nie mogąc uporać się ani zaradzić trud 
nościom wewnątrz dz ie ln icy postanow iły nie p rzy j­
mować w  je j obręb nowo nap ływających mieszkań­
ców. Z jaw isko burz liw e j m ig rac ji ludności niemiec­
k ie j, odbyw ającej ' s ię  bez składu i ładu, zaobserwo­
w a ł już 18 czerwca P. Zaremba, a w ięc w  dniu po­
przedzającym jego ponowny w yjazd do Koszalina.

Zapisał on wówczas, że podczas w ieczornej prze­
chadzki nad Odrę razem z nowo mianowanym pre­
zesem „K om ite tu  Pomocy Polakom”  A . Karczmar- 
kiem  zaobserwował:

„ N o w e  h o lo w n ik i  p rz y w o ż ą  w c ią ż  N ie m c ó w , k t ó r z y  k o ­
c z u ją  n a d  r z e k ą  n a  t r a w n ik u  p r z y  b u lw a r z e  w  n o ra c h  
i b u d a c h  s k le c o n y c h  w  sposób a ż  n ie p r a w d o p o d o b n y .  
G d y b y  t a k  ż y l i  g d z ie ś  p o d cza s  w o jn y  P o la c y , to  n a pew  
no  b y łb y  to  z a r a z  o d s tra s z a ją c y  p r z y k ła d  p o ls k ie g o  
u p a d k u  k u l t u r y  i d u m y  p o ls k ie g o  c z ło w ie k a . A  o b e c n ie  
r o b ią  to  b y l i  i ib e rm e n s c h e ...”

O tym  'ogromnym koczowisku, ja k ie  powstało na 
W ałach Chrobrego napisał nieco później F. Jamroży, 
że: „N ad  O drą obóz Niemców, k tó rych  niem iecki 
zarząd m iasta nie chce p rzy jm o w a ć  — rośnie...”

Tak w ięc trudności aprow izacyjne jak i  nieprze­
w idz iany wzrost ludności m iasta m usia ły w p łynąć 
negatyw nie na stan bezpieczeństwa panujący wów­
czas w  Szczecinie.

G łód jest złym  doradcą —  dlatego zaczęły się 
m nożyć w yp adk i gra bieży i  rozbo jów . Obie w ięc 
w ładze polska i n iem iecka porozum ia ły  się i w  tym  
przedmiocie i wedle re lac ji F. Jamrożego ustalono, 
że:

, w  m ie ś c ie  n ie  m a  p ra w a  n ik t  p rz e b y w a ć , k t o  n ie  je s t  
z a r e je s t r o w a n y  i  n ie  m a  z a ś w ia d c z e n ia . Z a ś w ia d c z e n ia  są 
w y d a w a n e  p rz e z  K o m it e t  d la  P o la k ó w , a p rz e z  Z a rz ą d  
N ie m ie c k i  d la  N ie m c ó w . Ż o łn ie r z e  r^ d ? ie c c y  m u s zą  m ie ć  
o d p o w ie d n ie  p rz e p u s tk i.  W  z w ią z k u  z t y m  z a r z ą d z e n ie m  
d o c h o d z i do n ie p o ro z u m ie ń  p r z y  le g i y m o w a n iu .  M i l ic ja n  
ci n as i i  n ie m ie c c y  b a rd z o  g c r l iw ie  w y p e łn ia ją  p o le c e n ia ,  
z a t r z y m u ją  w ie lu  z  n a s z y c h  —  z  b r a k u  d o k u m e n tó w  z n a

la z ło  się w  K o m e n d z ie  W o je n n e j  s p o ro  z a t r z y m a n y c h  
i  m u s ie liś m y  in te r w e n io w a ć  o ic h  u w o ln ie n ie . Z  czasem  
d o sz ło  do  te g o , że w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  n a s tę p o w a ­
ła  w y m ia n a  p rz e z  K o m e n d ę  W o je n n ą  —  a lb o  b e z p o ś re d ­
n io  p rz e z  p o s te ru n k i m i l ic y jn e  n ie m ie c k o -p o ls k ie  w  s to ­
s u n k u  1:1, a  I  często  2 :1 ...” .

Opisane fa k ty  ukazu ją nam, że sytuacja w  
Szczecinie stawała się coraz bardziej złożona i ro ­
sło znowu jakieś wewnętrzne napięcie. W yp ływ a ło  
ono prawdopodobnie z trudnego do w ykonyw an ia 
w  praktyce dualizmu w ładz m ie jskich i  co rozsąd­
n ie js i mieszkańcy miasta czuli wyraźnie, że trzeba 
szukać jakiegoś w yjśc ia  z impasu, w  jak im  znalazły 
się sprawy szczecińskie.

O gółow i op in ii publicznej nie by ło  wiadome, że 
losy Szczecina są już zadecydowane i jedynie sekre­
tarz Kom itetu Pomocy Polakom, wtajem niczony 
uprzednio w  szczegóły berlińsk ich  rokowań P. Za­
rem by, uspokaja ł s ię  stw ierdzeniem , że sprawa 
Szczecina ma być załatw iona najpóźnie j do 28 czervr 
ca.

W  t e j  a tm o s fe rz e  n ie p e w n o ś c i n a  a r e n ę  s zc zec iń s k ie g o  
ż y c ia  p u b lic z n e g o  w e s z ła  z n o w u  s u g ę b n a  p lo tk a  i  z w ią ­
z a n a  z n ią  f a la  p o m y s łó w  i p r o je k t ó w . T r u d n o  je s t  dz iś  
u s ta l ić  od k o g o  i z c z y je j  in s p i r a c ji  w y s z ła  w ó w c za s  
fa n ta s ty c z n a  w ie ś ć : „ S zc ze c in  m a  b y ć  w o ln y m  m ia s te m ” . 
P lo t k a  t a  z n a la z ła  p rz e c h y ln e  p r z y ję c ie  w  ró ż n y c h  k r ę ­
g ach  ó w c z e s n e j lu d n o ś c i S zc ze c in a  i  za c zę ła  b y ć  p o w a ż ­
n ie  k o r n e " 'o w a  n a p rz e z  n ie k t ć r e  osoby’. P r ó b u jm y  o d ­
t w o r z y ć  k l im a t ,  w  ja k im  p o w s ta ła  w e rs ja  „ W o ln e g o  

M i; .s ta ”  i  j a k ie  b y ły  j e j  b a rd z o  k r ó l l i ie  d x ie je .

(C.d.n.)
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Wojewódzkie Święte 
Kultury Fizycznej i Turystyki
d  G rad  a trakcy jn ych  im p rez sportow ych  
^  M asow e pokazy g im nastyczne

SEZON ko la rsk i w  peł­
n i. Jak już in fo rm o w a liś ­
my, R a jm und Z ie liń sk i 
poprow adzi polską druży­
ną w  wyścigu przyszłości 
— Tour de VAven ir.

Foto —  CAF

Puchar im. Michałowicza

Juniorzy Szczecina
grają w Pile

W  T E G O R O C Z N Y C H  r o z g r y w ­
k a c h  p iłk a r s k ic h  o  p u c h a r  im .  M i ­
c h a ło w ic z a  r e p r e z e n ta c ja  S zczeni na  
ju n io r ó w  g r a ć  b ę d z ie  w  e l im in a ­
c ja c h .

O k rę g  nasz z o s ta ł w ię c  p o k r z y w ­
d z o n y . W  u b ie g ły m  r o k u  ju n io r z y  
S z c z e c in a  po z w y c ię s tw a c h  w  g r u ­
p ie  r o z g r y w k o w e j ,  z a ję l i  3 m ie js c e  
w  f in a le .  N a to m ia s t  w  k lu b o w y c h  
m is tr z o s tw a c h  P o ls k i j-u n io ró w  A r -  
k o n ia  z d o b y ta  t y t u ł  m is tr z a .

S Z C Z E C IN IA C  Y  w y je c ń a i i  dz iś  
do  P i ły  n a  t u r n ie j  e l im in a c y jn y  
w  d n ia c h  13—20 c z e rw c a  i  g ra ć  b ę ­
d ą  z  re p r e z e n ta c ją  Z IE L O N E J  G Ó ­
R Y , W R O C Ł A W IA  i P O Z N A N IA .

Trem eir -  k o o r d y n a t o r  O Z P N -u  
m g r  C Z Y Ż E W S K I  p i ln ie  p rz y g o to ­
w u je  zes p ó ł d o  t u r n ie ju .  J u n io rz y  
r o z e g r a l i  ju ż  k i l k a  k o n tro ln y c h  
s p o tk a ń  s p a r r in g o w y c h . L ie z y m y ,  
ż e  n as i m ło d z i p i łk a r z e  p o w in n i  
z a k w a l i f ik o w a ć  się do g ru p  r o z ­
g r y w k o w y c h .

W  r a z ie  z a ję c ia  I  lu b  I I  m ie js c a  
w  e l im in a c ja c h  p r z y d z ie le n i z a s ta ­
n ą  do g ru p y  I I I  w r a z  z K A T O W I­
C A M I  I .  O P O L E M  i K IE L C A M I  lu b  
d o  G R U P Y  I V  g d z ie  w a lc z y ć  b ę d ą  
Z Ł O D Z IĄ .  K A T O W IC A M I  I I  i 
K R A K O W E M . Z a w o d y  g ru p o w e  od 
b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  26—27 c z e rw ­
ca  b r .  (re n )

Polonia zdobyła 
Puchar Rappana

Jedenastka P o lon ii Bytom  
zdobyła Puchar Rappana, w y ­
g ryw a jąc  w  śrndę na w łasnym  
stadionie w  B y to m iu  w  rew*an- 
żow ym  meczu f in a ło w y m  o 
Puchar Rappana z czołowym  
zespołem NR D — SC L ipsk  
5:1 (3:1).

❖  Drużyna Szczecina -  czwarta
❖  I. Mikołajczyk -  trzeci
po i etapie Wyścigu Przyjaźni

PIE R W S ZY  etap ko larsk iego 3. J. M IK O Ł A J C Z Y K  (Szcze-
W yścigu P rzy ja źn i p ro w a d z ił ----------
dookoła T ró jm ias ta  i  m ia ł 97 
km  długości.

A  oto w y n ik i:
1. O siński (Gdańsk) 2:27,05 (z 

bon ifika tą )
2. P a w la k  (m łodzieżowa rep.

P Z K o ł) 2:27,35 (z "bon ifika tą)

Sukces szybowników
W  S ŁU P S K U  odbyw a ją  się 

zawody szybowcowe o Puchar 
TR ZZ, w k tó ry  eh udz ia ł b iorą 
p ilo c i Gdańska, Koszalina 
Szczecina. Duży sukces odn ie­
ś li p ilo c i szczecińscy, k tó rz y  w 
p ierw szych dw óch ko n ku re n ­
cjach zdecydowanie pokona li 
reprezentantów  sąsiednich w o ­
jew ództw .

W P R ZE LO C IE  tró jk ą tn y m  
o długości »100 km  pierwsze 
trz y  m iejsca za ję li p ilo c i Aero 
k lu b u  Szczecińskiego: D Z IU  
B A , S T A N IE W IC Z  i  P L U C IŃ ­
S K I. W przelocie docelowym  
Słupsk — G rudziądz — Słupsk 
tr iu m fo w a ł D Z IU B A  przed 
S Z A M K O Ł O W IC Z E M  (obaj ze 
Szczecina). (p)

P o c z tó w k a  z  Sofii (2)

Pod urokiem
gimnastyki artystycznej

P r z y z n a m  s ię , że  o i l e  w a rs z a w s k i p o k a z  n a  A W F  b a rd z o  m i  s ię  po ­
d o b a ł,  t o  w  c z te ro ły s ię c z n e j s a li „ U n iv e r & ia d y ”  w  S o f i i  b y łe m  w rę c z  
o c z a ro w a n y .

W s p a n ia łe  i c zy s to  w y k o n a n e  u k ła d y  ć w ic z e ń  b e z  p r z y r z ą d u  w  w y ­
k o n a n iu  m is tr z y n i  ś w ia ta  S a w in k o w e j  (Z S R R ) , ć w ic z e n ie  z p ro p o r ­
c a m i P a r a d ie w e j (Z S R R ) c z y  w re s z c ie  w y k o n y w a n e  w  z a w r o tn y m  
te m p ie  ć w ic z e n ie  z e  s k a k a n k ą  w  m is tr z o w s k im  w y k o n a n iu  S te fa n o w e j  
< B u łg a r ia )  b y ły  s z o k u ją c e .

D łu g o , bardz-o  d łu g o  p o  k a ż d y m  w y s tę p ie  w y p e łn io n a  s zc ze ln ie  sa la  
fc u c za ła  od o k la s k ó w .

Ć w ic z e n ia  m o m e n ta m i p rz y p o m in a ły  z a b a w ę  d z ie c i z  p i łk ą ,  s k a & a n -  
k ą  c z y  k ó łk ie m  —  z a b a w ę  d o p ro w a d z o n ą  do  p e r f e k c j i  po d cza s  e fe k ­
t o w n y c h  s k o k ó w  i ta ń c a . H a r m o n i jn e  r u c h y  p lą s a ją c y c h  z a w o d n ic z e k  
w y k o n a n e  id e a ln ie  w  r y tm ie  m u z y k i  i  b la s k u  ju p i t e r ó w  s tw a r z a ły  n ie ­
z a p o m n ia n e  i u r z e k a ją c e  w id o w is k o .

W  w ie lu  k r a ja c h  —  s zc ze g ó ln ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , B u łg a r i i  
i  C S R S  g im n a s ty k a  a r ty s ty c z n a  je s t  n ie z w y k le  p o p u la rn a , a  p a ń s tw a  
t e  są p r a w d z iw ą  p o tę g ą  w  t e j  d y s c y p lin ie  s p o r tu . N p . w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  g im n a s ty k a  a r ty s ty c z n a  u p r a w ia n a  je s t  ju ż  p o n a d  c z te rn a ś ­
c i -  la t  i  je s t  z ja w is k ie m  n ie m a l m a s o w y m . O p o p u la rn o ś c i t e j  d y s c y ­
p l in y  s p o r tu  ś w ia d c z y  r ó w n ie ż  to , ż e  d o  n a jb l iż s z y c h  M is tr z o s tw  
Ś w ia t a  w s tę p n ie  z g ło s iło  s ię  ju ż  20 ze s p o łó w  k r a jo w y c h ,  w  t y m  r ó w ­
n ie ż  A f r y k a .

i U  n a s , n ie s te ty , ta  p ię k n a  i  w id o w is k o w a  d y s c y p lin a  s p o r tu  t r a k to ­
w a n a  je s t  p o  m a c o s ze m u  i  s to i w  c ie n iu  s w o ic h  s ta rs z y c h  s ió s tr  —  
g im n a s t y k i  s p o r to w e j i  a k r o b a t y c z n e j .

J e s te m  p rz e k o n a n y , ż e  ta  ty p o w a  i  szc ze g ó ln ie  k o b ie to m  o d p o w ia d a ­
ją c a  d z ie d z in a  s p o r tu , ju ż  w k r ó tc e  d o ró w n a  —  je ż e l i  n ie  w y p rz e d z i  
g im n a s ty k ę  s p o r to w ą  i  a k r o b a ty c z n ą .
I W ie lo g o d z in n e  k o n f e r e n c je  i  o d p r a w y  sp e có w  w y r a ź n ie  s y g n a liz u ją  
n a d c h o d z ą c ą  e r ę  g im n a s t y k i  a r ty s ty c z n e j .  P o w in n o  to  d la  n a s  b y ć  s y ­
g n a łe m  p o w a ż n ie js z e g o  n iż  d o ty c h c za s  p o tr a k t o w a n ia  te j  n a jm ło d s z e j  
d z ie d z in y  s p o r tu , a b j-ś m y  n ie  m u s ie l i  g o n ić  c z y n ią c e j c o ra z  w ię k s z e  
p o s tę p y  c z o łó w k i ś w ia t o w e j .  E D M U N D  B U R Y

JUTRO  W  SZ C ZE C IN IE  RO ZP O C ZYN A SIĘ  W O JEW Ó D Z­
K IE  ŚW IĘTO  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  I  T U R Y S T Y K I. PRZEZ  
DW A D N I N A  S T A D IO N IE  I  P Ł Y W A L N I PGiGONI O DBY­
W AĆ SIĘ BĘDĄ A T R A K C Y JN E  IM P R E Z Y  SPORTOWE, W  
K T Ó R Y C H  U D Z IA Ł  W E Z M Ą  S ILN E  E K IP Y  Z A G R A N IC Z­
NE.
URO C ZYSTO ŚCI za inaugu- d la  publiczneści. Początek o 

ru je  w  sobotę k ilku tys ięczna  godz. 9.00.
g rupa  dzieci i m łodzieży poka- O G O D ZIN IE  15.00 na sta­
żam i g im nastycznym i. Będzie d ion ie  rozpocznie się m iędzy - 
to  próba genera lna dostępna narodow y m ity n g  le kkoa tle ­

tyczny. W  zawodach udz ia ł wez 
m ą: 32-osobowa reprezentacja 
B e rlina , 18-osobowa reprezen­
tac ja  Rostceku i reprezentacja 
Szczecina. W  ekipach z NRD 
zna jdu ją  się zaw odniczk i i za­
w odn icy uzysku jący bardzo do­
bre rezu lta ty . Po zawodach lek 
koa lle tycznyeh  na boisko w y ­
biegną d rużyny p iłka rsk ie  FC 
Zagrzebia i  Pogoni, k tó re  roze­
g ra ją  pierwsze spotkanie o Pu 
ehar Rappana. Meez ten w zbu­
d z ił w  Szczecinie zrozum iałe 
zainteresowanie i  z pewnością 
zgrom adzi na trybu nach  kom ­
p le t widzów-. Początek spotka­
n ia  o godz. 17.00.

D L A  S Y M P A T Y K Ó W  p ływ a 
n ia  p raw dziw a uczta rozpocz­
nie się na basenie Pogoni 9 
godz. 19.00. W  m iędzynarodo­
w ym  m ity n g u  p ływ a ck im  i  sko 
kach do wody udzia ł wezmą: 
20-osobowa reprezentacja B e r­
lina , 6 zaw odników  naszej k a ­
d ry  narodow ej o raz  reprezenta 
cja Szczecina.

W  D R U G IM  dn iu  Ś w ię ta  im ­
prezy sportowe rozpocznie m i­
tyng  lekkoa tle tyczny. Początek 
zawodów o godz. 10.00. D okoń­
czenie m ity n g u  p ływ ackiego i  
skoków do w ody nastąp i o 
godz. 11.30. O rgan iza torzy za­
wodów p ływ ack ich  zaw iadam ia 
ją , że w  sobotę p ły w a ln ia  bę ­
dzie czynna d la  publiczności 
w yłączn ie  w  godzinach od 13.00 
— 18.00, a w  n iedzie lę z base­
nu korzystać będą ty lk o  za­
w odnicy.

c ia) 2:28,05
4. B U T K IE W IC Z  (Szczecin)
5. P o lew iak  (Gdańsk)
6. Grabauskas (Dynam o L itw a )
7. Krzysztos iak (Bydgoszcz) —  

wszyscy 2:28,05
11. JA R E M A  (reprez. m łodz 

PZKol.) 2:28,34

W Y N IK I D R U ŻYN O W E

1. Gdańsk
?.. Rep. m łodz. P Z K ol.
3. Rep. Ł o tw y
4. Szczecią

7:24,42
7:25,35
7:26,24
7:26,40

PO P O ŁU D N IU  o godz. 18.00 
odbędzie się defilada sporto­
wa. Przed tryb u n a m i przem a­
szeruje grupa działaczy i  spor­
tow ców  licząca ponad 1 800 o -  
sób. Po de filadz ie  odbędzie się 
najw iększa im p reza : m asowe 
pokazy gim nastyczne w  w yko ­
nan iu  g ru p y  przedszkoli, g ru p y  
szkół podstawowych, szkół p rzy 
zakładow ych W K Z Z , szkół za­
wodowych, szkó ł ogó lnokszta ł­
cących oraz grupa taneczna. 
Całość pokazów p rzygo tow a li: 
S. D R AC O W A, A . D O L IŃ S K A . 
A . JA W O R S K A , T. M IE C Z ­
K O W S K I, R. B E D A , D. S Ł U - 
P1ŃSKA i K . DROZD. Poka­
zom towarzyszyć będzie o rk ie ­
s tra w o jskow a garnizonu szcze­
cińskiego pod ba tu rą  kp t. B A ­
G IŃ SKIEG O .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  uroczy­
stości odbędzie się pokaz sztucz 
nych ogni. (p)

N ie  m a cbętn jjch  do spadku

OSarke znowu 
zadziwił świat
Sławny biegacz nowo­

zelandzki Ron CL A R K Ę  
ustanowił nowy rekord 
świata w  biegu na 10 080 
m, uzyskując podczas mię 
ćzynarodowego mityngu 
w  fińskiej miejscowości 
Turku rezultat — 28.14,0. 
Dotychczasowy rekord, na 
leżący także do C la r k a  
wynosił — 28.15,6.

Ron Ciarkę jest posia­
daczem 5 aktualnych re ­
kordów świata na dystan­
sach 5 000 m, 10 000 m, 
3 mile, 6 m il i 10 m il. Po 
swym sukcesie w  Turku  
oświadczył dziennikarzom, 
iż w  najbliższym czasie 
zamierza zaatakować dwa 
dalsze rekordy na 20 km  
i w  biegu godzinnym.

Zadecyduje ostatnia kolejka
Czwartkowa kolejka spotkań ekstraklasy piłkarskiej 

nie wprowadziła w  tabeli zasadniczych zmian i nie dala 
jeszcze odpowiedzi na dwa najważniejsze pytania: któ­
ry zespół obok U nii Racibórz opuści szeregi I  ligi, i  kto 
zdobędzie tytu ł mistrza Polski.

d rug ie j lidze  na odpowiedź tę  
m usim y poczekać do końca 
rozgryw ek.

I ligaDO Z A K O Ń C Z E N IA  rozgry­
w ek pozosta ły jeszcze ty lk o  
dw ie  k o le jk i spotkań, a do 
spadku w  dalszym ciągu ka n - Pogoń —  Unia 4:2 (1:1)
dydu ją  cztery zespoły: Pogoń, Szombierki — Zawisza 2:0 (0:6)
Śląsk, Sta l i  ŁK S . Pogoń jest Odra — Ruch 1:0 (0:6)
w  najgorszej sy tuac ji, gdyż o - Zagłębie —  Śląsk 0:0
s ta tn im i p rze c iw n ika m i por­
tow ców  będą P o lon ia  i  Legia.
Jeżeli Pogoń chce u trzym ać 
się w  lidze, m us i w  tych  osta t­
n ich  spotkaniach zdobyć m i­
n im um  trz y  p u n k ty .

C IE K A W A  sytuacja w y tw o ­
rz y ła  się w  ścisłej czołówce 
tabe li. Po w czorajszych spotka­
n iach poważnie wzrosła szansa 
Szom bierek na naw iązanie z 
G órn ik ie m  rów norzędne j w a l­
k i  o ty tu ł m is trza  P o lsk i. W  
te j c h w ili oba te  zespoły dz ie­
l i  zaledw ie jeden pun k t.

A r k o  n ia  —  P o lo n ia  
T h o r e z  —  Ł u b l in ia n k a  
G K S  —  V ic t o r ia  
S t a r t  —  L e c łr ia  
M Z K S  —  G a r b a r n ia  
W a r m ia  —  G ó r n ik  
R a k ó w  —  W is ła  
C ra c o v ia  —  S ta l

T A B E L A

1:1 (0:1) 
1:0  (1 :0) 
2:1 *0:1) 
1:2
1:8 (1:8) 
1:1 ( 1:0) 
1:3 (0:1)

/hJka  w czuc i)

N A  S T A D IO N IE  m iędzy­
szko lnym  odb y ły  się p ó łfin a ło ­
we ro z g ry w k i w  p iłce  ręcznej 
ju n io re k  o m istrzostw o  Po lski. 
W  decydującym  spo tkan iu  Po­
znań zdeklasow ał szczeciński 
M KS, w yg ryw a ją c  6:0.

W  tabelce prow adzi Poznań 
przed Lęb o rk iem  i  Szczecinom.

(a)

ŁK S  — Gwardia  
Stal — Górnik

TA B ELA

2:0 (1:0) 
2:2 (0:2)

1. Górnik 33:15 57—33
2. Szombierki 32:16 51—35
3. Zagłębie 27:21 47—32
4. Polonia 26:20 46—31
5. Legia 24:22 49—30
6. Zawisza 24:24 34— 37
7. Gwardia 23:25 28—29
8. Ruch 23:25 33—39
9. Odra 23:25 25—33

10. ŁKS 22:26 23—29
11. Stal 21:27 23—31
12. POGOŃ 21:27 29—38
13. Śląsk 21:27 31—44
14. Unia 14:34 30—65

1. W is ła 45:11 S i—24
z. G K S 41:25 65—27
3. R a k ó w 37:19 55—21
4. V ic t o r ia 32:24 46—33
5. I .e c h ia 30:26 31—34
6. C ra c o v ia 29:27 3 8 -3 2
7. T h o re z 29:27 28—26
8. G a r b a r n ia 26:28 36—36
9. S ta r t 27:29 27— 32

10. S ta l 2G:30 23—30
11. M Z K S 2G:»0 27—88
12. W a r m ia 25:31 26—40
13. G ó r n ik 24:32 47—S3
14. A R K O N IA 20:36 25— 59
15. P o lo n ia 15:41 26— 60
IG. Ł u b l in ia n k a 14:42 25—49

Piłkarska B klasa

II lip
W  D R U G IE J lidze  sytuacja 

w y ja śn iła  się jedyn ie  w  czo­
łówce tabe li. W iadom o ju ż  w  
te j ch w ili,  że pew nym i ben ia - 
m in ka m i I  l ig i będą: W is ła  i  
G KS Ka tow ice. Podobnie ja k  
w  ekstrak las ie  nie w iadom o, 
k to  będzie czw artym  pa rtne ­
rem  do spadku. Również w

G R U P A  I I

D ą b  I I  —  M ie s z k o 2 *
S p a r ta  R .  —  W ic h e r 3 «
O g n iw o  —  P o g o ń  B . 3:»
S o k ó ł R .  —  M e c h o w o 3:0
K ło s  —  L u b a n o w ® 6:2
O rz e ł M .  —  B łę k i t n i 3:0

T A B E L A

. 1. B łę k i t n i  Ib 19 31:7 68:20
2. O rz e ł M . 18 28:8 45:16
3. O g n iw o 19 24:14 54:33
4. D ą b  Ib 19 22:16 55:33
5. K ło s 19 22:16 47:33
6. P o g o ń  Ib  B . 18 18:13 48:45
7. L u b a n o w o 19 18:20 55:64
8. M ie s z k o 19 16:22 37:44
9. S n a r ta  R . 19 16:22 35:55

10. W ic h e r 19 15:23 34:57
11. S o k ó ł R . 19 13:25 26:54
12. M o c h o w o 19 3:35 14:75

(k P )
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Uwaga
mieszkańcy Dąbia
Kierow nictw o M ie jsk ie j Przychodni 
O bwodowej N r 5 podaje do w iado­
mości, że od dnia 21. V I. 1965 r. 
czynna będzie Przychodnia Rejonowa 
w  Dąbiu.
______________________________ 1930/K

POLSKI ZW IĄZEK M OTO RO W Y  

Szczecin, ul. Tkacka 55, tel. 454-19

otwiera K m s y
samochodowo- 

motocy kłowe
(kat. am atorskiej) oraz kat. I i II. 
O tw arcie kursów  w  dniu 22. V I. 1965 
r. Zapisy przyjm owane są codziennie.

1875-K

Od dnia 21 czerwca br. rozpoczynają 
% się

przymusowe ochronne
szczepienia psów
przeciw wściekliźnie

Term iny i m iejsca szczepień podano 
w  iłrzędo-viym obwieszczeniu. 
Szczegółowych in fo rm a c ji w  spraw ie 
szczepień udziela M ie jska  Lecznica 
dla Zwierząt, Szczecin, ul. Ostraw ic- 
ka 1, teł. 705-94.

_______________________________1921/K

Warszawska Fabryka 
Sprzętu Spawalniczego 

„PERUN”
Warszawa, wL Grochowska 301/305

poszuktiie natychm iast
wykonawców obróbki mechanicznej 
drobnych detali metalowych — robo­
ty  tokarskie, frezerskie, szlifierskie.
Szczegółowe wykazy, rysunki tech­
niczne oferowanych do kooperacji 
wyrobów  oraz ilośc i są do wglądu 
w  Dziale G łównego Technologa. Do 
składania ofert zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe i  spółdzielcze. 
______________________________ 1922/K

PODZIĘKOWANIE.

W szystkim , k tó rzy  okazali nam współ 
czucie i pomoc w  ciężkich chwilach 
oraz w z ię li udział w  pogrzebie mego 
męża

Romana Walkowiaka
serdeczne podziękowanie składa 

Żona i córka

fP > a a‘w . d < i a r ‘ t $ i
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e j  
K o m u n ik a c j i  S a m o c h o d o w e j O d d z ia ł I  w  S zc ze ­
c in ie  p r z y  u l .  K o rz e n io w s k ie ® ©  2, o g łas za  p rz e  
ta r g  n a  w y k o n a n ie  p rz y s ta n k u  a u to b u s o w e g o  
p r z y  ml. K o le jo w e j  w  m . Ś w in o u jś c iu . W a rto ś ć  
r o b ó t  w y n o s i 82 000 z ł .  D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z ­
n a  do  w g lą d u  w  D z ia le  In w e s t y c j i  w  s ie d z ib ie  
P rz e d s ię b io rs tw a  p o k ó j n r  5 od g o d z . 7—9, do  
d n :a  21. V I .  1905 r .  D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w y ­
k o n a w s tw ie  z a p ra s z a m y  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  o ra z  p r y w a tn e .  Z a s trz e g a ­
m y  s o b ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe re n ta  
b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .
Ś w id n ic k a  F a b r y k a  U rz ą d z e ń  P rz e m y s ło w y c h  
w  Ś w id n ic y , u l .  M . B u c z k a  n r  30 o g łas za  p rz e ­
ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  m o d e li  
d re w n ia n y c h  do u rz ą d z e ń  c u k ro w n ic z y c h  n a  
p rz e r o b o w ą  ilo ś ć  g o d z in  ca 15 990, z  m a te r ia łu  
w y k o n a w c y . U w a g a :  w  ca 15 000 g o d z in  m ie ś ­
c i  się 17 u rz ą d z e ń  c u k ro w n ic z y c h , n a  k tó r e  
p rz y p a d a  od  50!) do  2  000 g o d z in  p rz e r o b u  n a  
1 u rz ą d z e n ie  w y k o n y w a n e g o  m o d e lu . T e r m in  
w y k o n a n ia  I I I  k w a r t a ł  1365 r .  D o k u m e n ta c ja  
w r a z  z te c h n o lo g ią  do  w g lą d u  w  d z ia le  
G łó w n e g o  M e t a lu r g a  k a ż d e g o  d n ia  w  g o d z i­
n a c h  od  7— ! 5. W  p rz e ta rg u  b ra ć  m o g ą  u d z ia ł  
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc ze  
i  p r y w a tn e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  do  d n ia  
30 c z e rw c a  b r .  w  d z ia le  G ł .  M e ta lu r g a  w  z a ­
la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z n a p is e m : o f e r t a  n a  
w y k o n a n ie  m o d e l i. K o m is y jn e  o tw a r c ie  o f e r t  
n a s tą p i d n ia  2 lip p a  1995 r .  o  g o d z . 10 w  d z ia ­
le  G ł.  M e ta lu r g a . Z a s trz e g a  s ię  je d n o c ze ś n ie  
p ra w o  w y b o r u  o fe r e n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ie  
p rz e ta rg u  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n .

P O T R Z E B N A  d o ch o d zą  
ca  p o m o c  do  d z ie c k a ,  
H e rb o w a  12 b -9 , godz.
17— 20.

P O T R Z E B N A  od z a ra z  
o p ie k u n k a  d o  4 -m ie -  
s iąe zn eg o  d z ie c k a , K io  
n o w ic z a  16A m  1, w  
g o d z . od  17— 19.

K Ó żrtG
G A R A Ż  d© w y n a ję c ia  
n a  N ie b u s z e w ie , t e ł .  
429-37.
M O T O C Y K L  „ C Z  175”  
z a m ie n ię  n a  „ J a w ę  
250” . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . S p ó łd z ie l­
cza 84, t e l .  703-54. 
P O S IA D A M  g o tó w k ę ,  
sa m o ch ó d  o s o b o w y . O -  
c z e k u ję  p ro p o z y c ji .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s ze ń , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a  n r  338.

K u p n o

26 R O J Ó W  p szczó ł k u ­
p ię , t e i .  477-81, p o  g . 15 
710-44.

M O T O C Y K L  „ O s a ”  150 
w  d o b ry m  s ta n ie , s p rz e  
d a m . J e r z y  P u k o w s k i,  
t e l .  G r y f in o  142. 
S K U T E R  „ L a m b r e t tę ” . 
150, ta n io  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : t e l .  367-95 
g o d z . 9— 11.
S A M O C H Ó D  „ W a n d e -  
r e r ”  s p rz e d a m . S zc ze ­
c in , L .  H e y k i  18— 11. 
S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą , ja s  
n ą , p r a w ie  n o w ą , s tó ł 
o k r ą g ły  i k r z e s ła , t a ­
n io  s p rz e d a m , M a z u r ­
sk a  6 B -10.
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  s p rz e d a m . W ia d o  
m o ść : Ś lą s k ą  5-24. 
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
s p rz e d a m . S z c z e c in , Ja  
g ie ł ły  8-9.
T E L E W IZ O R  m a r k i
„ R u b in ” , 17 c a l i ,  s p rz e ­
dana, t e l .  3*7-26. 
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250 s p rz e d a m . Ś w ie r ­
c ze w s k ie g o  22 w  po d ­
w ó rz u , od  16.

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  312, s ta n  d o b ry ,  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  375-29.
S A M O C H Ó D  .J S im c a-  
A r o n d e ”  —  s p rz e d a m . 
S zc ze c in , u l .  M ie k ie w i  
c z a  5 m  2, o g lą d a ć  od  
go d z. 14— 17.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o . W ia d o m o ś ć : D y  
r e k c ja  M H D ,  te l. 389-36. 
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie , c .o . e ta ż o w e , k w a ­
te r u n k o w e , ś ró d m ie ś c ie , 
z a m ie n ię  n a  d o m e k  
p rz e z n a c z o n y  do  s p rz e ­
d a ż y , t e l .  719-77 godz. 
17— 19.
IN Ż Y N IE R  z  żo n ą  p o ­
s z u k u je  p o k o ju , te ł.  
464-78 g o d z . 8— 14. 
P O K Ó J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c .o ., k w a te r u n  
k o w e  n a  P o g o d n ie , z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  z 
w y g o d a m i. O f e r t y :  B iu  
ro  O g ło s zeń , p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
337.
2 P O K O J E , c.o ., w y g o ­
d y , z a m ie n ię  n a  1 po ­
k ó j  z k u c h n ią  z  n o w e ­
go b u d o w n ic tw a , k w a ­
te ru n k o w e , t e l ,  444-13 
po  g o d z . 16.
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  w  ś ró d m ie ś c iu . 
W ia d o m o ś ć : t e i .  421-81.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą , c .o ..  k w a te ­
ru n k o w e , z a m ie n ię  na
1 p o k ó j z  k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą , c.o . lu b  d u ż ą  
k a w a le r k ę .  W ia d o m o ś ć :  
te l. 421-81.
S Ł U P S K  —  3 p o k o je ,  
k u c h n ia , ła z ie n k a , c .o ., 
c e n tr u m , k o m f o r t ,  k w a  
t e r u n k o w e ,  z a m ie n ię  
n a  2— 3  p o k o je  w  S zcze  
c in ie . - W ia d o m o ś ć  —  
S łu p s k  9 M a r c a  5 - la .
3 P O K O J E , k w a t e r u n ­
k o w e , 64 m  k w .,  b a l­
k o n , I  p ., z a m ie n ię  n a
2 p o k o je , c .o ., C z e ­
s ła w a  9a -4 , t e l .  349-26. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o ,  
p r z y  s ta rs z e j o so b ie , 
m o że  z a p e w n ie  o p ie k ę  
i  u t r z y m a n ie . W a r u n ­
k i  do  u z g o d n ie n ia . W ia  
d o m o ść : J e d n . N a ro d o  
w e j 30-6.

P O L S K I  —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
16; so b o ta : „ M ą ż  i  ż o n a ”  g. 16; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S łu g a  d w ó c h  
p a n ó w ”  g. 19.30 (p ią t e k  i  s o b o ta );  
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a ;  so b o ta :  
„ P a n n a  w o d n a ”  g . 19.15.

M  l  K i (Pi

D E L F IN  —  ( te l .  467-7») —  „S e re g e m -  
t i  n ie  m o ż e  u m r z e ć ”  g . 10, 12, 14, 
16 —  N R F  —  od la t  S; „ W a lk o ­
w e r ”  g . 18.15, 20.30 — p o i. (p ią t e k  
i  s o b o ta ); K O S M O S  ( te l .  458-18) —  
„ H u d , sy n  f a r m e r a ”  g . 9 , 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  od  la t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta );  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie ­
w a ć ”  g. 16, 18.30, 21 —  a n g . —  od  
la t  12 —  p a n o ra m , ( .p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  
„ G e js z a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18,
20.30 — U S A  — p a n o ra m . —  od  la t  
16; (p ią te k  i s o b o ta );  O G R O D O W E  

; —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 21 —  U S A  
(p ią t e k  i  s o b o ta );  D E R B Y  —  „ Z o ­
n a m o d n a ”  g . 21.30 —  U S A  (p ią ­
te k  i  s o b o ta ); P O L O N IA  —  , ,K a -  
s ia rz ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30
— a n g . —  od  la t  16; P I O N IE R
(te l.  475-02) — „ C y r k ”  g . 10; „ G w ia z  
d a  s z e ry fa ”  g . 11, 13, 15; „ S ia d a ­
m i I k a r a ”  g . 17; „ P r a w o  i p ię ś ć ”  
g. 18.30 , 20.30 —  p o i. ( p ią t e k  i  so­
b o ta ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  n ie ­
c z y n n e ; s o b o ta : „ O k la h o m a ”  g. 
17.15, 20 — U S A  —  od  la t  16;
M A R S  —  „ Z o n a  d la  A u s t r a l i jc z y ­
k a ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  p o i. —  
od  la t  12 —  p a n o ra m , ( p ią t e k  i 
s o b o ta );  P A Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  —  
„ T a je m n ic a  z ło te g o  r u n a ”  g . 15.30, 
17.39 —  f ra * ie .  —  od la t  12; P R O ­
M IE Ń  —  „ P t a k i”  g , 16, 18.10, 20.20 
U S A  —  od la t  16 (p ią t e k  i s o b o ta );  
F A L A  —  „ R z u t  k a r n y ”  g . 17, 19.10
—  ra d ź . —  od  l a t  9 ( p ią t e k  i  so­
b o ta );  E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ B u r z a  
n ad  s te p e m ”  g. 17.30, 20 — ju g .  — 
o d  la t  16 —  p a n o ra m , ( p ią t e k  i so 
b o ta ) ;  Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ R a c h u ­
n e k  s u m ie n ia ”  g . 17.30, 19.30 —
p o i. —  od la t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ta );  
M E W A  (Ź e le c h o w o )  —  n ie c z y n n e ;  
so b o ta : „ W o jn a  t r w a ”  g. 19 —  
W ł. —  Od la t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ W io s e n n a  m iło ś ć  —  
je s ie n n a  m iło ś ć ”  g . 18, 20 —
łriszp . —  od  la t  16 (p ią t e k  i so­
b o ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i,, g . 18, 
20 —  p o i. —  p a n o ra m . —  od  la t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta );  H U T N IK  
(S to łe z y n )  — „ P r z e r w a n y  l o t ” g . 
18, 20 — p o i. —  o d  l a t  16 (p ią te k  
i  so b o ta ); B A J K A  (P o lic e )  —  
„ Z d r a d z ie c k i s t r z a ł”  g. 17, 19 —
ra d ź . —  od la t  12 (p ią te k  i sobo­
t a ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ H a m ­
le t ”  g. 16.30, 19.30 — ra d ź . — od  
la t  16 —  I i  I I  część (p ią te k  i  so­
b o ta ); M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
„ P ie rw s z y  k r z y k ” g .  17, 19 —
c ze s k i —  od  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
—  „ N o r w e g ia ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  c zy n  
n y  od  g . 11; s o b o ta : od g . 17; 
N O T  —  W o j .  P o l.  »7 —  c z y n n y
od  g . 17—23; so b o ta : od g . w ;
T P P R  — W o j. P o l.  66 — f i lm  —
„ P ię k n a L u r e t t e ”  g. 18, 20 —
N R D  — p a n o ra m . — od l a t  16
(p ią t e k  i  s o b o ta ); S P Ó Ł D Z IE L -

C Ó W  —  W o j .  P o l.  20 —  c z y n n y  od  
g . 15—23; s o b o ta : w ie c z o r e k  t a ­
n e c z n y  g . 19; D O M  K K  —  P a r t y ­
z a n tó w  2 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g . 19 (s o b o ta ).

W C fS ? Q U J  L /
M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ,  re n e s a n s o w e  s tro ­
je  k s ią ż ą t  s zc ze c iń s k ic h  g. 9— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta ­
w y  m o rs k ie , p r z y r o d a , k u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a e h o d m m  g. 9— 15; 13 M U Z  —
p l. Ż o łn ie r z a  2 — fo to g r a f ia  a r ­
ty s ty c z n a  K .  Ł y c z y w e k .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A
C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I  K L I N I K A
C H IR .  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P I­
T A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i .

A P T E K I

N R  6 —  W o j .  P o l.  134 —  t e l.  
451-97; N R  8 — W v z  w o le n ia  58 
—  t e l.  353-32; N R  33 —  p l .  G r u n ­
w a ld z k i  42 —  t e l.  345-51.

S O B O T A

N R  4 —  W o j .  P o l.  14 —  t e l.  352-61; 
N R  7 —  5 L ip e a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 —  t e l .  422-46.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.05 P r o g r a m  d n ia , in fo r m a c je ,  
16.10 „ U r a ls k ie  k a m ie n ie  s z la c h e t­
n e ”  —  p ro g ra m  z  M o s k w y , 17 ,.24 
le k c ja  Ję zy k a  a n g ie ls k ie g o , 17.25 
„ M iś  z o k ie n k a ” , 17.46 „ Z r o b im y  
to  s a m i” , 17.55 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  18 „ T a b a k ie r a  d la  n o ­
sa” , 18.25 Z  c y k lu  „ G w ia z d y  f i l ­
m u  n ie m e g o ”  — „ R a js k i  o g ró d ” ,
19 „ P ie rw s z a  i  ty s ię c z n a ” , 19.25 T y  
g o d n i k  a k tu a ln o ś c i s a ty ry c z n y c h  
„ W ie lo k r o p e k ” , 19.40 „ B u rz y c ie le  
m u r ó w ” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,
20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 P ro g ra m  a k ­
t u a ln y ,  26.35 Ł ó d z k i T e a t r  T V  
„ D r a g o n ” , o k . 22 m a g a z y n  m e ­
d y c z n y , o k . 22.20 D z ie n n ik  T V ,  
p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

S O B O T A

10 F i lm  f r a n c . „ P o je d y n e k  n a  w y  
s p ie ” , 11.55 D la  u c z n ió w  k la s  X  
„ Z w ie r z ę t a  g in ą c e ” , 16.05 In f o r ­
m a c je , p ro g ra m  d n ia , 16.10 „C o  
c z y ta ć ” , 16.30 D la  n a u c z y c ie l i  „ N o  
w a  ó sm a k la s a ” , 16.45 ,,24 le k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o ” , 17.05 „ D la  
k a ż d e g o  coś m iłe g o ” , 17.50 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  18 S p ra w o z ­
d a n ie  z m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o ­
d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  o M e m o ­
r ia ł  J . K u s o c iń s k ie g o . 20 D o b r a ­
n o c  d z ie c io m , 20.10 D z ie n n ik  T V ,  
20.30 I I I  K r a jo w y  F e s t iw a l P io ­
s e n k i P o ls k ie j w  O p o lu , o k . 21.30 
D z ie n n ik  T V ,  o k . 22.30 F i lm  f r a n c .  
od  l a t  16 „ P o je d y n e k  n a  w y s p ie ” .

N IE K R Ę P U J Ą C Y  po ­
k ó j  z w y g o d a m i, do  
w y n a ję c ia .  P o g o d n o , 

J o d ło w a  2.

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e , d u ż e , w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
k w a t e r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e , k o m ­
fo r to w e .  W a r u n k i  do  
o m ó w ie n ia . Z g ło s z e n ia :  
W ą s k a  ia -9 .

D W Ó C H  s tu d e n tó w  po  
s z u k u je  p o k o ju  z n ie -  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń , p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  339.

3 P O K O J E  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie , ś ró d m ie  
śe ie , k w a t e r u n k o w e ,  za  
m ie n ię  n a  d o m e k  p rz e  
z n a c z o n y  do s p rz e d a ­
ż y , t e l .  392-55 po  godz. 
16.
B A N K  P K O  p o s z u k u je  
w  ś ró d m ie ś c iu  p o k o ­
ju  d la  p ra c o w n ik a .  
O f e r t y :  t e l .  34-143.

P R A G N IE S Z  szc zęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a  
p is z  —  „ V e n u s ” , K o ­
s z a lin , O d ro d z e n ia  6. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le  
m y  k r a jo w e  a d re s y . 
B IU R O  M a t r y m o n ia l ­
n e  „ S y r e n k a ”  p o lec a  
s w o je  u s łu g i. W a rs z a ­
w a , E le k to r a ln a  11. In  
fo r m a c je  10 z ł  z n a c z ­
k a m i.

16 B M . w ie c z o re m  zo ­
s ta w io n o  w  t r a m w a ju  
l i n i i  „4 ”  t o re b k ę  d a m ­
s k ą  z  k lu c z a m i i p ie ­
n ię d z m i, p o ż y c z o n y m i  
n a  z a k u p  le k ó w . U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę , p ro s zę  o 
z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  n a  a d re s :  u l .  G o r  
k ie g o  20 m . 2. 
Z B Y S Ł A W  G R E G O R O -  
W IC Z  z g u b ił  le g . 
s z k o ln ą .
B A R B A R A  B A R T K O ­

W I A K  z g u b iła  le g . 
s z k o ln ą .
B A R B A R A  J A W O R E K
z g u b iła  le g . s z k o ln ą , 
n r  518.
A N D R Z E J  K U R D Z IE L
z g u b ił  le g . s zk o ln ą . 
S T A N IS Ł A W A  D A -
N O W S K A  z g u b iła  ś w ia

d e c tw o  u k o ń c z e n ia  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  
B ia łe j P is k ie j .
IR E N A  K  A C IN IE L
z g u b iła  le g . s tu d e n c k ą  
n r  5855 w y d a n ą  p rz e z  
P S .
A N T O N I  B U D Z IS Z  z g u  
b i ł  le g . s z k o ln ą . 
A N D R Z E J  P IA S E C K I  
z g u b ił  le g . s z k o ln ą .  
K R Z Y S Z T O F  W O J C IE ­
C H O W S K I z g u b ił  leg . 
s tu d e n c k ą  P S .  
Z D Z IS Ł A W  U R B A Ń ­

C Z Y K  z g u b ił  le g . studeai 
c k ą  w y d a n ą  p rz e z  P S . 
J E R Z Y  S Z P E R K A  zgu  
b i ł  d o w ó d  r e j .  n r  1497, 
w y d a n y  p rz e z  W y d z ia ł  
K o m u n ik a c j i  D ro g o w e j  
w  G o le n io w ie .  
K R Y S T Y N A  W IŚ N IE W  
S K A  z g u b iła  le g . s zk o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  Z a ­
s a d n ic z ą  S z k o łę  G ospo  
d a re z ą .

PracoutnicLfpoizutswan,

In ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  b r a n ż y  s a n ita rn e j  
i  e le k tr y c z n e j  —  z a t r u d n i  od  z a r a z  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  R o b ó t In s ta ła c y jn o -M o n ta ż o w y c h  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S zc ze c in ie , u l .  K o ­
lu m b a  59. W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  
Z a t r u d n ie n ia .  W y n a g ro d z e n ie  W g  U k ła d u  Z b io ­
ro w e g o  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie . R e f le k t t i je m y  
ró w n ie ż  n a k a n d y d a tó w  z te re n u  w o j .  szcze­
c iń s k ie g o .
1 s p rz ą ta c z k ę , 3 p o m o ce  k u c h e n n e  do  p ra c y  
s e z o n o w e j n a  k o lo n ie  do  M ię d z y w o d z ia , z a ­
t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  
P ra s o w e  R S W  „ P ra s a ” . Z g ło s z e n ia , p l. H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8, I I  p . p o k . 28. W y m a g a n e  k s ią ż ­
k i  z d ro w ia .

PROGRAM BERLIŃSKI

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h ', 
17 P ro g ra m  d la  u c z ń ió w , 18.10 O -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.20 P rz e ­
g lą d  s p o r to w y , 18.40 T e le  -  r e k la ­
m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j ,  19 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  lu ­
d z i,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i­
k a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  
ra d ź . „ D o s t ig a je w  i  in n i” ,  23.15 
„ F a w o r y c i  w  f in a le ” , 21.40 „ Ś p ie ­
w a  E d y ta  P ie c h a ” , 22 K r o n ik a ,  
22.28 F i lm  T V  „ P r z e k lę t a  b a n d a ” .

S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ', 
10 K r o n ik a ,  10.36 F i lm  „ D o s t ig a je w  
i  i n n i” , 11.50 „ F a w o r y c i  w  f in a ­
le ” , 12.15 „ Ś p ie w a  E d y ta  P ie c h a ” , 
14.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 14.30 
„ P r z y g o d y  R o b in  H o o d a ” , 15 „ S p a r  
ta k ia d a  w  A n k la m ” , 16 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od  la t  6, 16.30 „R a d o s ­
n y  b ila n s ” , 16.55 W ia d o m o ś c i, 17 
„C zeg ©  so b ie  ż y c z y s z ” , 18.15 „ Z a ­
ta ń c z  z e  m n ą ” , 18.35 „ F a k t y  i  te n  
d e n c je ” , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 T e le  B Z , 19.25 P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a r z e ń , 20 P ro g ra m  s p o r to w y ,  
21.30 A k tu a ln o ś c i s p o r to w e , 22 K r o ­
n ik a ,  22.15 A n g . f i lm  k r y m in a ln y  
„ W y p a d e k  s a m o c h o d o w y ” .

M a  Cf 1 (7
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ T a n c e r k a  z  k o ś c i słoniom  
w e j” , 13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io ­
s e n k i , 14.30 ,,Z  p ro b le m ó w  w s p ó ł­
c ze s n e j w ie d z y ” , 14.45 D la  d z ie c i  
„ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15.10 D a w n a  
m u z y k a  p o ls k a . 15.30 D la  d z ie c i  
„ C h ło p c y  z  u lic  m ia s ta ” , 16.05 N o ­
w o ś c i k o n k u rs u , 16.25 „ R e p o r ta ż  
z  „ W y g n a n k i” , 16.40 „10 m in u t  o 
ż y c iu  m u z y c z n y m ” , 16.50 M o r s k ie  
p ro b le m y  ś w ia ta , 17 K ą c ik  p io ­
s e n k a rz y , 17.30 P rz e g lą d  a k t u a l­
nośc i W y b rz e ż a , 17.50 T ra n s m is ja  
K o la rs k ie g o  W y ś c ig u  P r z y ja ź n i ,  18.18 
K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.45 K lu b  E n t u z ja  
s tó w  N o w o c ze s n o ś c i, 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 O d tw o rz e n ie  
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z  K a t o -  
w ie , 20.15 W  p r z e r w ie  k o n c e r tu  —4 
„ P r o f i le  m ia s t” , 20.35 D .c . k o n c e r ­
tu , 21.30 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.50 
M e lo d ie  w  r y tm ie  b o s s a -n o v a ,
22.05 S tu d io  W sp ó łcze sn e  „ F i l ip  z  
p r a w d ą  w  © cza ch ” , 23.05 R e p o rta ż  
z  F e s t iw a lu  P io s e n k i w  O p o lu .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 16, 19,
23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  12.56, 
18.40.

7.10 M u z y k a  p o ra n n a , 8.35 „ K o to *  
b rz e g  —  c z w a r t y  p o r t  P o ls k i” ,  
8.50 K w a d ra n s  u lu b io n y c h  w a lc ó w ,
9.05 K o n c e r t  d n ia , 9.50 P u b lic y s ty ­
k a  m ię d z y n a ro d o w a , 10 „ M u z y c z n e  
co rs o ” , 10.40 „ P o  b a lu ”  —  f r a g ­
m e n t  o p o w ia d a n ia , 11 P o r a n n y  
k o n c e r t  C h o p in o w s k i, 11.46 K lu b  
E n tu z ja s tó w  N o w o c ze s n o ś c i, 12.25 
A u d y c ja  s tu d e n tk a , 12.45 „ S tu d io  
N o r d ” , 13 M u z y k a  lu d o w a , 13.20 
„ K u l t u r a  p i ln ie  p o s z u k iw a n a ’* ,
13.45 „ W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” ,
14.30 „ Z  n o ta t n ik a  r e p o r t e r a ” ,
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ­
t a ” , 15.30 D la  d z ie c i „ P a s te r z  t y ­
s iąc a  z a ję c y ” , 16.05 „ G d z ie  je s t  
s z la g ie r” , 16.30 „ L a u r e a t ” , 16.50 
„ R o z m o w a  ze  s łu c h a c z a m i” , 17 
P o ls k ie  z e s p o ły  i p o ls c y  so liśc i,
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W yfo rze  
ż a , 17.50 A u d y c ja  z  c y k lu  „ T y  i  
j a ” , 18 M e lo d ie  ja z z o w e , 18.20 F e ­
l ie to n  a k t u a ln y ,  18.25 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń , 18.50 F e l ie to n  M .  J o rs ta ,
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 
„ M a t y s ia k o w ie ” , 20 „ G d a ń s k a  ro ­
d z in a  1965” , 20.30 T ra n s m is ja  F e s ti­
w a lu  P io s e n k i w  O p o lu , 21.30 Z  
k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.50 D .c . F e s ti­
w a lu ,  0.30 A u d . „ K r a j ” ,  1.00 M u ­
z y k a  ta n e c z n a .

K ro n ik a
iry p a d k ó iu
W E  Ś R O D Ę  po  p o łu d n iu , d o  k a  

r:a iu  O d r y  n a  u l .  K .  K o lu m b a  
w p a d ł k  i 1 ku n a sto J  etn  i c h ło p ie  e o  
n ie  u s ta lo n y m  n a z w is k u  i  u to n ą ł.  
M im ©  k i lk u g o d z in n e j a k c j i  p oszu ­
k iw a w c z e j ,  to p ie lc a  n ie  u d a ło  się 
w y d o b y ć .

W E  W S I  D o b ra  p o w . N o w o g a rd ,
12-m ie s ię c z n y  A n d r z e j  D . w p a d ł do  
n ie  za b e z p ie c z o n e g o  k o i ła  z  w o d ą  i  
u to n ą ł.  D o c h o d z e n i«  w  to k u .

W  S T A R G A R D Z IE ,  s a m o ch ó d  oso 
bo  w y  m - k i  „ W a r t b u r g ” , w p a d ł w  
p o ś lizg , u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  d ra »  
w  o a  n a s tę p n i«  w  n a d je ż d ż a ją c ą  
.S y r e n k ę ” . C ię ż k o  ra n n e g o  k ie r ó w  

cę „ W a r t b u r g a ”  —  A n d trze ja  S. 
p rz e w ie z io n o  tło  s z p ita la . S t r a ty  —  
o k . 20 ty s . z ł .

S Z C Z E C IŃ S K A  s tra ż  g a s iła  p ło n ą
cą szopę w  o g ro d z ie  po se s ji p r z y  
u ł.  M ic k ie w ic z a  40. S t r a ty  —  k i l k a ­
s e t  z ło ty c h . (a p )

re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł

n u r« e n a tv  C ^ I  ^ r e n u m ^ r a t w  k w a r t ¿’7 ”  w , S z c z e c in ie , A l .  N .e p o d le g ło s e i 41/42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -
Pr e P“ m e r ®t y -  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ,  p ó łro c z n ie  — *5 z ł;  ro c z n ie  —  150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a z a g ra n ic ę , k tó r a  le s t o 40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro

^ K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23, te l. 20-46 88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a b ł .  G r a f .  P y  * B -3
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Mieszkania zastępcze
- wcale nie gorsze

Pnzy ul. Potulickiej i D rzym ały mieszczą się 2 budynki 
podobne tylko na zewnątrz do zwykłych bloków miesz­
kalnych. Są to budynki przeznaczone dla lokatorów prze 
kwaterowanych na czas remontu.

Jak urządzone są te  tym cza­
sowe m ieszkania?

— W budynku  p rzy u l. Po­
tu lic k ie j na każdym  pię trze  są 
po 2 kuchn ie, 3 um yw a ln ie  i 2 
ub ikac je . K u chn ie  wyposażone 
są w  4 -pa ln ikow e kuche nk i z 
p ieka rn ik iem . Na D rzym a ły  5 
na jedne j kondygnac ji jes t t y ł  
ko 1 kuchn ia , 2 um yw a ln ie  i  
2 ub ikac je . Z c iepłe j w ody m o 
zna korzystać ty lk o  w  budyn­
ku  p rzy  P o tu lic k ie j, bo w  d ru  
g im  budynku b rak  jest pełnej 
in s ta lac ji. W obu domach jest

M ie js k i W ydzia ł Dróg  i  
M ostów p rzys tą p ił ostatn io  
do us taw ian ia  lus te r bez­
pieczeństwa. 10 ta k ich  o- 
k rą g łych  zw ie rc iade ł usta 
wiono na n a jba rdz ie j n ie ­
bezpiecznych i  m ało w i­
docznych skrzyżowaniach  
u lic . Na zd jęc iu : ustaw ia ­
n ie  podwójnego lu s tra  na 
skrzyżow an iu  A l. A rm ii 
Czerw onej i  P io tra  Skarg i.

(Boz)
Fot. St. C ieślak
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F E S T IW A L O W A  P R E M IE R A

♦  W C Z O R A J  w  T e a tr z e  
P o ls k im  o d b y ła  się  p r e m ie ra  
w s p ó łc ze s n e j s z tu k i a n g ie l­
s k ie j  O s b o rn e ’a  „ M IŁ O Ś Ć  i 
G N IE W ”  k tó r ą  S zc ze c in  za ­
p re z e n tu je  w  n ie d z ie lę  n a  do  
ro c z n y m  F e s t iw a lu  T e a tr ó w  
P o ls k i P ó łn o c n e j w  T o r u n iu .  
C ie k a w e  to  p rz e d s ta w ie n ie ,  
o s n u te  n a  t le  d r a m a ty c z n y c h  
k o n f l ik t ó w  n as zeg o  w ie k u  —  
„ w ie k u  n ie p o k o ju ”  p rz y g o to ­
w a ł  re ż y s e rs k o  d y r .  J a n  M A ­
C IE J O W S K I.  T o r u ń s k i  fe s t i­
w a l o d b y w a  s ię  t y m  ra z e m  
b ez ju r y  i  n a g ró d .

Ś p i e w a c y  z  s o f i i  
P O  R A Z  T R Z E C I

♦  N A  p ię c io d n io w y  p o b y t  
p r z y b y ł  w c z o ra j do  S zc ze c i­
n a  ( ju ż  po  ra z  t r z e c i! )  90-oso- 
b o w y  b u łg a rs k i c h ó r m ie s z a ­
n y  z Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  
T a b o r u  K o le jo w e g o  w  S o f i i .  
B u łg a rz y  są g o ść m i p o p u la r ­
n ego  c h ó ru  Z w . Z a w . K o le ­
ja r z y  „ H E J N A Ł ” . W c z o ra j d a  
l i  k o n c e r t  w  D o m u  K o le ja ­
r z a , d z iś  w y je ż d ż a ją  n a f e s t i ­
w a l  m u z y k i  o rg a n o w e j do  K a  
m ie n ia  P o m o rs k ie g o . W y s tą ­
p ią  te ż  w  p a r k u  K a s p ro w i­
c za , a  d la  w c z a s o w ic z ó w  z a ­
ś p ie w a ją  w  M ię d z y z d ro ja c h  i  
Ś w in o u jś c iu .

A W A N S  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
N A U K O W C A

♦  M Ł O D Y  s z c z e c iń s k i n a u  
k o w ie c  m g r  M a r ia n  R U L E -  
W IC Z  po  ra z  d ru g i z n a la z ł  
się w  e k ip ie  p o ls k ic h  a rc h e o ­
lo g ó w  z a p ro s z o n y c h  p rz e z  p a ­
ry s k ą  S o rb o n ę  do  u d z ia łu  w  
p ra c a c h  b a d a w c z y c h  p ro w a ­
d z o n y c h  p rz e z  f ra n c u s k ic h  u -  
c z o n y c h  w  D r ą c y ,  M o n ta in g  
i  w  S a in t  J e a n  le  F r o id .

♦  W  L O K A L U  K lu b o w y m  
p r z y  A l .  P ia s tó w  20 o b ra d u je  
d z iś  n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e ­
b ra n ie  c z ło n k ó w  S z c z e c iń s k ie  
go  A u to m o b ilk lu b u . W ta je m ­
n ic z e n i t w ie r d z ą , że  o b ra d y  
b ę d ą  b a rd z o  „ g o rą c e ”  i . . .  d łu  
g o tr w a łe l

Z e b r a ł :  (a )

„Mąż i żona“ 
po raz ostatni

T E A T R  P o ls k i w z n a w ia  w  d n ia c h  
19 i  20 c z e rw c a  o g o d z . 16 i  22 
c z e rw c a  o g o d z . 19.30 po  r a z  o -  
s ta tn i c ie s zą c ą  się d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  k o m e d ię  F r e d r y  „ M ą ż  
i ż o n a ” , w  r e ż y s e r ii  E w y  K o ło -  
g ó rs k ie j i  s c e n o g ra fi i S ta n is ła w a  
B ą  lc ow sk iego . O b s ad a  p re m ie ro ­
w a .

Mimo kapryśnej pogody -

cały Szczecin wypoczywał
W CZO RAJ w  dz ienn iku  w ie ­

czornym  sp ike r T V  zakom un i­
kow a ł że na terenie P o lsk i cen 
tra ln e j panowała p iękna sło­
neczna pogoda. Tymczasem  w  
Szczecinie w czora jszy ranek 
św iąteczny b y ł zaskoczeniem dła 
w ie lu  m ieszkańców. Pogoda nie 
zapow iadała n ic  dobrego. N ie ­
m n ie j w ie lu  m ieszkańców sko-

Jeszcze
w sprawie wody

P R Z E D W C Z O R A J  o t rz y m a liś m y  
k i lk a n a ś c ie  te le fo n ó w  w  s p ra w ie  
b r a k u  w o d y . J a k  p o in fo r m o w a ł nas  
z -c a  d y r e k t o r a  M P W iK  — K .  D R O  
Z D O W S K I,  w s tr z y m a n ie  d o p ły w u  
w o d y  do  Ś ró d m ie ś c ia  b y ło  t y lk o  
c h w ilo w e . O b e c n ie  w s z y s tk ie  u r z ą ­
d z e n ia  w o d o c ią g o w e  p r a c u ją  n o r ­
m a ln ie  i  m ia s to  o t r z y m u je  n a w e t  
w ię c e j w o d y  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .  
J e d n a k ż e  w z ro s t  t e m p e r a t u r y  p o ­
w o d u je  zw ię k s z o n e  z a p o trz e b o w a n ie  
n a w o d ę , k tó re g o  k o n s e k w e n c ją  
je s t  o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  w  s ie c i 
m ie js k ie j.

W  z w ią z k u  z  ty m  M P W iK  w z n a ­
w ia  a p e l o b a r d z ie j o szc zęd n e go ­
s p o d a ro w a n ie  w o d ą . (k g ) .

Awaria chłodni
przyczyną  

b ra k u  m leka
A W A R IA  urządzeń c h ło d n i­

czych S pó łdz ie ln i M leczarsk ie j 
spowodowała w  osta tn ich  
dn iach  trudnośc i w  dostarcza­
n iu  konsum entom  świeżego 
m leka. W  zw iązku  z ty m  na­
byw cy p o w in n i przed gotow a­
niem  zakupionego m leka  z ro ­
b ić  próbę, gotu jąc n ie w ie lką  
ilość m leka ospbno. Jeżeli się 
zw arzy, sk lepy nab ia łow e bę­
dą p rzy jm ow a ć  zw ro ty  i  odda­
wać pieniądze. N apraw a urzą­
dzeń ch łodn iczych p o trw a  3-4 
dn i. ( jo l)

rzysta ło w czora j z usług Żeg lu ­
g i Szczecińskiej, P K S  i  PK P 
udając się na trasy  w ycieczko­
w e i nad m orze. „B ia ła  f lo ta '’ 
odp łynę ła  ze Szczecina z pe ł­
nym i kom p le tam i pasażerów. 
Również autobusy PK S ku rsu ­
jące na trasach do M iędzyw o­
dzia, K a m ien ia  Pomorskiego, 
Św inou jśc ia  i  M iędzyzd ro jów  
m ia ły  zajęte w szystk ie  m iejsca. 
Nad m orzem  nie by ło  w p ra w ­
dzie oczekiwanego słońca, ale 
ci k tó rzy  tam  spędzili w czora j 
szy, dzień u n ik n ę li deszczo­
w ych  kaprysów .

F A L A  DESZCZO W A, k tó ra  
n ie  om inę ła Szczecina, pok rzy ­
żowała w ie lu  m ieszkańcom  p la ­
ny świątecznego w ypoczynku. 
D użym  powodzeniem  cieszyły 
się natom iast f i lm y  w yśw ie tla ­
ne w  kinach. Również ja k  na 
okres le tn i, dużo m ie jsc było 
za jętych w  kaw ia rn iach . A  dzie 
ci? D la  tych  n igdy  nie ma złe j 
pogody. H u ś ta w k i, karuzele i 
p iaskownice m ia ły  o lb rzym ie  
powodzenie. N ie zabrak ło  i 
„n ieustraszonych” , k tó rzy  w ypo 
czyw a li na plażach i k ą p ie li­
skach.

N a jw iększym  jednak pow o­
dzeniem cieszył się festyn  zor­
ganizow any przez budow la­
nych. K ilk a  tys ięcy osób ucze­
stn iczyło  w  konkursach , zaba­
wach i występach zespołów 
a rtystycznych. Festyn ten b y ł 
akcentem kończącym  D n i B u ­
dow lanych.

M us im y na koniec odnotować 
z sa tysfakcją, że ś rodk i lo ko ­
m o c ji na św iąteczny w ypoczy­
nek b y ły  przygotowane znako­
m icie. (Boz)

Uwaga na grzyby!
D O  P O G O T O W IA  R a tu n k o w e g o  

p rz y w ie z io n o  w c z o ra j p ię c io o s ob o w ą  
ro d z in ę , k tó r a  u le g ła  z a t ru c iu  g rz y ­
b a m i. S ta n  z a t r u ty c h  — po  u d z ie ­
le n iu  p ie rw s z e j p cim ccy w s z y s tk ic h  
o d w ie z io n o  do  s z p ita la  —  je s t  b a r  
d zo  c ię ż k i.  J a k  się o k a z u je  g rz y b y  
(rz e k o m o  p ie c z a rk i) ,  z a k u p io n o  u 
h a n d la r k i  n a  tu r z y ń s k im  t a r g o w i­
sk u . N ie  w ą tp im y ,  że  s p ra w ą  s p rze  
d ą ż y  t r u ją c y c h  g rz y b ó w  z a jm ie  się  
m il ic ja .  (a p )

centra lne ogrzewanie. B u dynk i 
m ają  łącznie 152 mieszkania.

W r a z  z  d y r e k to r e m  D Z B M -2  —  
A n to n im  O c h m a ń s k im  i k ie r .  
A D M -6  —  W . B o ro w c e m  z w ie d z a ­
m y  z a s tę p c ze  m ie s z k a n ia .

B u d y n e k  p rz y  u l .  D r z y m a ły  sp ra  
w ia  b a rd z o  p r z y je m n e  w ra ż e n ie .  
Je s t ta m  p rz e d e  w s z y s tk im  b a rd zo  
czy sto . K la t k i  sc h o d o w e  s ta ra n n ie  
s p rz ą tn ię te , k o r y t a r z e ,  a ż  lś n ią . 
C zy s to  je s t  ta k ż e  w  k u c h n ia c h  i  
p o m ie s zc ze n ia c h  s a n ita rn y c h . P o ­
rz ą d e k  je s t  n a p ra w d ę  w z o ro w y .  
G o rs ze  w ra ż e n ie  w y n o s im y  z d r u ­
g ie g o  b u d y n k u . D o ra  te n  je s t  w  
z n a c z n ie  g o rs zy m  s ta n ie , m n ie j  
je s t  ś w ia t ła ,  a le  w id a ć , że  n ie  m a  
tu  ju ż  t a k  d b a łe g o  g o s p o d a rza .

R o z m a w ia m y  z lo k a to r a m i . N ie ­
k t ó r z y  m ie s z k a ją  tu  ju ż  p o n a d  2 
la ta  i  n ie  w ie d z ą  ja k  d łu g o  je s z ­
c ze  p o z o s ta n ą . O k a z u je  s ię , że spo  
ro  osób n ie  m a  w  o g ó le  d o k ą d  
w ra c a ć , bo n p . d o m  z o s ta ł p rz e ­
z n a c z o n y  do  ro z b ió r k i ,  lu b  p rz y  
re m o n c ie  k a p it a ln y m  zm n ie js z o n o  
l ic z b ę  m ie s z k a ń . K ło p o ty  są ta k ż e  
z  s u b lo k a to ra m i i ro z łą c z o n y m i ro  
d ż in a m i, k t ó r z y  b lo k u ją  p rz e z  d łu  
g i czas w ie le  m ie s z k a ń . W y d z ia ł  
S p ra w  L o k a lo w y c h  p o w in ie n  w y ­
k a z a ć  w ię c e j z a in te re s o w a n ia  t y ­
m i w ła ś n ie  w y p a d k a m i.

J a k ie  są o p in ie  lo k a to r ó w  o z a ­
s tę p c zy c h  m ie s z k a n ia c h ?

O czywiście — we w szystkich  
m ieszkaniach jest ciasno. Czte 
roosobowa rodzina o trzym u je  
przecież ty lk o  1 pomieszczenie. 
A le  na ogół lo ka to rzy  są zado­
w o leni. N ie k tó rzy  m ają  znacz­
nie lepsze w a ru n k i niż w  sta­
rych  m ieszkaniach i naw et nie 
chcą do n ich wracać. N arzeka­
ją  jedyn ie  na w ysokie  koszty 
m ieszkania. Przeciętne op ła ty  
wynoszą, zim ą ok. 250 zł, la tem
— o-k. 150 zł. N a jw ięce j p łaci 
się za gaz. Trochę naw et za du 
żo ja k  na dom owe potrzeby, 
ale nie wszyscy lo ka to rzy  osz­
czędzają, a rachunek je s t prze­
cież wspólny. W idz ie liśm y sa­
m i, ja k  w  jedne j z ku ch n i pe ł­
nym  p łom ien iem  p a lił się gaz, 
choć w  kuchn i nie by ło  n ik o ­
go. W  in n e j znów także niepo­
trzebnie la ła  się c iepła woda
— podgrzewana piecem gazo­
w ym . To oczyw iście m usi k o ­
sztować.

Jednym zdaniem
W  D O M U  K u l t u r y  K o le ja r z a  

(u l.  P a r ty z a n tó w  2) o tw a r ta  je s t  
w y s ta w a  ry s u n k u  i  m a la rs tw a  
Z o f i i  K u c z y ń s k ie j.

D Z IŚ ,  w  p ią te k  o go d z . 18 w  
K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i  E -  
k o n o m is tó w  (u l.  W ie lk o p o ls k a  19) 
o d b ę d z ie  się  z e b ra n ie  n a u k o w e  
S e k c ji  M o r s k ie j  P T E ,  n a  k t ó r y m  
d y r . R . K a r g e r  w y g ło s i o d c z y t  
p t . „ P e r s p e k ty w y  ro z w o ju  t r a m ­
p in g u  o c e a n ic zn e g o ” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T O W A R Z Y S T W O  
F o to g ra fic z n e  o rg a n iz u je  w  K l u ­
b ie  „ P iw n ic a ” , dz iś  o go d z . 18, 
z e b ra n ie  z  o d c z y te m  J . B ru d c is z -  
Ł a u re n to w s k ie j z W a rs z a w y  o ra z  
p o k a z e m  p rz e ź ro c z y  b a rw n y c h  
W T F  i  d e m o n s tra c ją  r z u t n ik a  
„ N a r c y z ” .

Ogólne w rażen ie z odw iedzin  
jest bardzo korzystne. Zastęp­
cze m ieszkan ia zapew nia ją lo ­
ka torom  znośne w a ru n k i, (kg)

Nauka i praca 
społeczna

J E R Z Y  P O B O C H A  p rz y je c h a ł  
do  S zc ze c in a  z  w o je w ó d z tw a  k ie ­
le c k ie g o . Jego  ż y c ie  —  ja k  sam  
m ó w i —  n a b ra ło  b a r w  d o jr z a ło ś ­
c i d o p ie ro  w  S z c z e c in ie , k ie d y  
ro z p o c z ą ł w  ro k u  1958 s tu d ia  n a  
w y d z ia le  le k a r s k im  P o m o rs k ie j  
A k a d e m ii M e d y c z n e j .  A k ty w n o ś ć  
k o le g ó w  z je g o  r o k u  s tu d ió w  z a ­
r a z i ła  go „ b a k c y le m ”  p ra c y  spo­
łe c z n e j.  P ie rw s z e  la ta  n a u k i  p rz e ­
p la ta ły  s ię  z  p ra c ą  w  Z M S  n a u -  
c z e ln i.

N a  je g o  ta le n t  o rg a n iz a c y jn y  i 
u m ie ję tn o ś ć  z je d n y w a n ia  so b ie  
k o le g ó w  — z w r ó c i l i  ta k ż e  u w a g ę  
d z ia ła c z e  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h . W  te n  sposób d a ls zą  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c zn ą  k o n t y ­
n u u je  ja k o  k ie r o w n ik  k o m is ji  k u l  
t u r y ,  a w  ro k  p ó ź n ie j ja k o  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  U c z e ln ia n e j Z S P  
p r z y  P A M . K to  je d n a k  ra z  w p a d ­
n ie  w  w i r  p ra c y  sp o łe c zn e j —  m ó ­
w i J . P o b o c h a  — t ru d n o  m u  p rz e ­
rw a ć  tę  d z ia ła ln o ś ć . D z iś  p e łn i  
f u n k c ję  s e k r e ta rz a  R a d y  O k rę g o ­
w e j  Z S P .

Jego  o sob is te  z a in te re s o w a n ia  
m u z y k ą  (sa m  g ra  n a  f o r te p ia n ie )  
w p ły n ę ły  n a  z o rg a n iz o w a n ie  p rz e d  
k i lk u  l a t y  s ta ły c h  k o n c e r tó w  s y m ­
f o n ic z n y c h  d la  s tu d e n tó w  P A M .  
T e r a z  z r a c j i  s w o je g o  s ta n o w is k a  
w  ś ro d o w is k u , in ic ja t y w y  J . P o -  
b o c h y  o rg a n iz a c y jn e , sp o łe c zn e  i  
k u l tu r a ln e  są „ p rz e s z c z e p ia n e ”  n a  
w s z y s tk ie  u c z e ln ie .

D r u g im  je g o  h o b b y  je s t  fo to -' 
g r a f ia .  C a ła  k o le k c ja  in te re s u ją ­
c y c h  z d ję ć  z  w y c ie c z e k  tu ry s ty c z ­
n y c h  po Z ie m i S z c z e c iń s k ie j ś w ia d  
c z y  o u m ie ję tn o ś c i p a t rz e n ia  n a  
ż y c ie  i  p ra c ę  lu d z i.  S w o je  k r a jo ­
w e  t r o fe a  fo to g ra fic z n e  w z b o g a ­
c i ł  n o w ą  s e r ią  z d ję ć  z P a le rm o  
n a  S y c y l i i ,  g d z ie  b y ł  n a  p ra k ty c e  
z a w o d o w e j.

A  co po s tu d ia c h ?  —  z a d a je m y  
p y ta n ie .

J e rz y  P o b o c h a  t w ie r d z i ,  że  S zc ze  
c in a  n ie  o p u ś c i. T u  w y k s z ta łc iłe m  
s ię  i  t u  c h c ę  p ra c o w a ć  — p o w ie ­
d z ia ł.  Z ie m ia  S zc ze c iń s k a  je s t  m i  
n a jb l iż s z a . P ra c a  n a u k o w a  w  A -  
k a d e m ii M e d y c z n e j i  d z ia ła ln o ś ć  
s p o łe c zn a  w  K o le  S e n io ró w  Z S P  
— to  p la n y  teg o  s tu d e n c k ie g o  
d z ia ła c z a . (B o z)

M IASTO  Z IE LE N I?
Z  T Ą  sym patyczną nazwą n ie k tó rzy  Indzie s ta ra ją  się w a l­

czyć przez systematyczne niszczenie drzew i tra w n ikó w . 
I  tak  np. od paru  la t usycha ją p la ta ny  p rzy  A l. Boh. W ar­
szawy, ponieważ sprzedaw czyni z k io sku  z lodam i naprze­
c iw ko  k in a  „P ro m ie ń ”  w y lew a  codziennie słoną wodę. Sól 
w siąka w  ziem ię w  pob liżu  d rzew , przedostaje się do ich ko­
rzen i i  pow oduje usychanie p la tanów . W ycięto w ięc ju ż  dw a  
drzewa i ta k i sam los czeka dalsze o ile  nie zapobiegnie się 
n iszczycie lskim  prak tykom .

Stan w ie lu  tra w n ik ó w  w  m ieście św iadczy o zupe łnym  
b ra ku  tro s k i o ich w yg ląd  ze strony przechodniów . Zniszczą 
ne są t ra w n ik i na p l. G run w a ldzk im , p rzy  A l. W yzw olenia  
(przed sklepem  C epelii), na pl. Ż o łn ie rza  i w  w ie lu  in nych  
punktach. I

T rzecią sprawą jes t w yg ląd  skarpy w okó ł Zam ku. Teren  
ten  został zniszczony p r z : \  dz iec i urządzające sobie na sto­
kach skarpy  ślizgaw kę w  z im ie . Jest to  ty m  bardz ie j p rzy ­
k re , że Zam ek zna jdu je  się w  reprezen tacy jnym   ̂ punkcie  
m iasta i  jego okolice pow inn y  być otoczone szczególną t ro ­
ską. M usim y stw ie rdz ić , że je że li sam i m ieszkańcy n ie oto­
czą opieką z ie len i w  m ieście  —  za parę la t w  m ie jscu t ra w ­
n ikó w  pozostanie g ładka u b ita  ziem ia, a w ie le  spośród ro ­
snących drzew  przestanie zdob ić a le je  i  u lice . ( jo l)


